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Na marginesie ostatniej noty sowieckiej do rządu 
polskiego. 


Kraków, 25 maja. | 

W połowie maja br. wykryto wielką 
aferę szpie”yowską w dyrekcji kolejo- 
wej w Krakowie, ogarmiającą swemi 
mackami także i inne urzędy kolejowe 
w calej Polsce. Zbrodni szpiegostwa do- 
puścił się urzędmik kolejowy Turek, na 
rzecz jednego z państw ościennych, pod 
kierownictwem członka przedstawiciel- 
stwa dyplomatycznego tego państwa w 
Warszawie, Winogradowa. 

Zdrajca za swą haniebną robotę o- 
trzymywał, jak twierdzi komunikat u- 
rzędowy, nagrodę w rublach i dolarach. 

Na wieść o wykryciu tej zbrodni, go- 
dzącej w najważniejsze imteresy pań- 
stwa, wstrząs oburzenia targnął całą opi- 
nją polska, į gromkiem echem odezwał 
sie w prasie. Nigdzie jednak nie było 
powiedziane, jakie to państwo pod 
płaszczykiem i osłoną placówki dyplo- 
matycznej prowadzi akcję szpiegowską 
przeciw Polsce. 

Aż oto teraz dowiadujemy się o kogo 
chodzi, wprawdzie w formie zaprzecze- 
nia, ale zato ze strony, którą chyba mi- 
simy uważać za najbardziej miarodaj- 
ną w tej sprawie. $ 

W dniu wczorajszym opublikowano 
note, którą pełnomocny przedstawiciel 
rządu Związku Socjalistycznych So- 
wieckich Republik w Warszawie p. Bo- 
gomolow wręczył polskiemu ministrowi 
spraw zagramicznych p. Zaleskieniu. — 
Tekst tej noty jest następujacy: 

„Panie Ministrze! Dnia 15 maja 
br. szereg organów polskiej prasy 
umieścił identyczną notatkę o wy- 
kryciu w Krakowie organizacji 
szpiegowskiej, związanej z jednem 
z jednem z zagramicznych poselstw. 
Na czele tej organizacji zmajdował 
się niejaki Stanisław Turek. W 
związku z tą sprawą przytacza się 
nazwisko dyplomaty Winogradowa, 
a w prasie zagranicznej na podsta- 
wie informacyj polskich, pojawiła 

się wiadomość, że sprawa dotyczy 


JAN WAŚNIEWSKI. 


„PRZED ZAGŁADĄ” 


(Ciąg dalszy). 


Ksiadz Antoni naprzód podamy, z rękami 
przed się wyciagniętemi, stał jak żywy posąg 
bez słowa, bez westchnienia. Jeno twarz mu 
eoraz bardziej promiemiała, zachodząc uśmie- 
chem, jakby jaką jasnością. Aż wreszcie wargi 
się złożyły i ma kościół popłymął szept i 
brzmiał w ciszy jego ołtarzy i wnęków, w go- 
tyckich sklepieniach mocno i przejmująco, że 
dreszcz przeszedł tłumy: 

— Widzę Cię, widzęl Śpiewają chóry ar- 
chaniołów i kadzidlna woń obłokami bije, aż 
niknie tron Twój z przed oczu moich... 

Czemuś skrył oblicze przed oczami grzesz- 
mika Twego? 

Gieho... cicho... 

Jesteś... jesteś... 

Twarz księdza stężała, a potem jakby mie 
mogąc wytrzymać czyjegoś wzroku, odwróciła 
się ku ziemi.. Ręce niby przed ciosem kogoś 
zasłoniły głowę. 

— Spojrzałeś Bożel.. A... 4... 

Jęk zatargał ciszą, jakby w organy kto ru- 
nal pięściami. ; 

Ksiądz odwrócił się i padł na stopnie ołta- 
„rza. 

— Boże badź miłościw mnie grzesznemu, 
Boże, bądź miłoścuw mnie grzesznemu. 

I cały tłum jal się bić w piersi, przypadać 
dn zimnej podłogi i kajać w grzechu. 

Talczyń-ki drżał jak listek, 


ip 


poselstwa sowieckiego w Wamsza- 
wie. 

W związku z tem uważam za nie- 
zbędne zakomunikować Panu, co 
następuje: Wymieniony Stanisław 
Turek zjawił się w poselstwie so- 
wieckiem w październiku 1927 r. z 
zaofiarowaniem różnego rodzaju 
dokumentów. Wobec tego, że poset- 
stwo sowieckie jest miestety obje- 
ktem ezęstych wizyt różnego rodzi- 
ju nieznanych osób, przychodzą- 
cych z propozycjami, mającemi cha- 
rakter szantażu, poselstwo potra- 
ktowało Turka jako próbę koleine- 
go szantażu. Dlatego też Turkowi 
zakomunikowano, że poselstwo nie 
ma nie wspólnego z tego rodzaju 
sprawami i nie jest zainteresowane 
w otrzymywaniu proponowanych 
materjałów. Tem niemniej dnia 6 
marca 1928 r. poselstwo otrzymało 
przez pocztę polecony list z podpi- 
som Stanisława Turka 
madawezym. Fotogratję listu zala- 
cza się niniejszem. List ten o chara- 
kterze wvraźnego szantażu nie po- 
zostawiał watpliwości o istotnych 
zamiarach jego autora. Pomimo nie- 
otrzymania odpowiedzi, Turek dnia 
29 kwietnia br. ponownie zgłosił się 
w poselstwie. W ostrej formie za- 
propomowamo mu opuszczenie gma- 
chu poselstwa i niezgłaszanie się 
więcej. Na tem zakończyło się zwra- 
camie się Turka do poselstwa. 


W uzupełnieniu powyższego nad- 
mieniam, że jak to jest wiadome mi- 
mistersbwu spraw  zagramieznych, 
do składu poselstwa nie należy ża- 
den Wimogradow i w spisie współ- 
pracowników poselstwa taka osoba 
nigdy nie figurowała. Komumiku- 
jąc to, wyrażam nadzieję, że mini- 
sterstwo spraw zagranicznych za- 
stosuje natychmiast środki, majace 
ma celu zdementowamie miedopusz- 


— Ci ludzie opuścił: już ziemię, opuścili. 

Nie wiedział, jak długo tak stał. Z zadumy, 
z rozmodlenia i jego i cały tłum wyrwał głos 
księdza. 

— Gońcie szatana. Gońcie samolubne pod- 
szepty: 

Talczyński spojrzał: Od ołtarza mówił jakby 
imny człowiek. Wyraz szczęśliwości znikł z 
oblicza, które znów stało się ciemne, fama- 
tyczne, zacięte, Sucha ręka wznosiła się w 
górę z rozposłartemi jak szpony palcami, jak- 
by przeklinając kogoś. 

Wkrótce skończyło się to dziwne nabożeń- 
stwo, 

Ksiądz zapowiedział, że spowiadać będzie 
za dwie godzimy i ruszył do zakrystii. W ko- 
ściele zapanował ruch. Jedmi przeciskali się 
ku drzwiom, inni sunęli ku bocznym oltarzom 
na modlitwę, jeszcze inni kupili się pnzy kon- 
fesjonale. Talczyński szedł ku wyjściu. Na 


dworze potworzyły się oddzielne grupki. Jedne |' 


stały cicho, inne rozmawiały mniej, lub wię- 
cej ożywienie, ale wszędzie dostrzegało się ten 
spokój i dostojność zachowania się właściwe 
polskiemu chłopu. Talczyński mijał je, chcąc 
obejść kościół i dostać się do zakrystji, co nie 
było łatwem; be skupienie ludzi było znacz- 
ne. Dolatywały go poszczególne słowa rozmów. 
Kiedy mijał jedne z najliczniejszych, eo się 
kupiła wokół jakiegoś starego chłopa, dosły- 
szał, jak ten perorował. Ton przemowy tak ja- 
koś me licował z dopiero co przeżytemi pod- 
czas nabożeństwa chwilami, że Talczyński 
mimo woli przysłanął. Dostrzegł w środku 
skupiemia slarego wvgolonego chlopa, który 
nabiyając dusa ukg, suówij: 


i adresem |. 


Kraków, niedziela 27 maja 1928. =" Rok XLVII. 
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wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu 


pre» związanych ze sprawą Tur- 
ka 4 


A. | 


Jak widzimy, p. Bogomołow przyzna- 
je, że Turek był trzykrotnie w gmachu 
poselstwa sowieckiego, oferując na 
sprzedaż „różnego rodzaju dokumenty". 
W poselstwie sowieckiem, które za 
pierwszą swą cnotę uważa oczywiście 
lojalne zachowanie się wobec państwa, 
w którem przebywa, propozycję Turka, 
jak oświadeza p. Bogomołow, potrakto- 
wano jako zwykły szantaż. 

Przy tej sposobności autorzy noty nie 
mogli się powstrzymać od pewnej złośli- 
wości pod adresem polskiego społeczeń- 
stwa, Utrzymuje się tam bowiem, że 
poselstwo sowieckie jest narażone na 
częste wizyty nieznanych osób, przycho- 
dzących z podobnemi propozycjami. Coś 


dna inna placówka dypiomatyczna w 
Warszawie nie uskarża się wcale na ma- 
sowy najazd dostarczycieli materjałów 
szpiegowskich. Albo więc poselstwo so- 
wieakie prześladuje jakiś szczególny 
pech, albo też czeigodni oferenci mają 
pewne dame, skłaniające ich właśnie do 
szukania komtaktu z placówką dyploma- 
tyczną ZSSR. Widocznie te wszystkie 
sindywidua z pod zupełnie już ciemnej 
gwiazdy są przekonane, że gdzie jak 
gdzie, ale tam możnaby zrobić jakiś in- 
teres. Złośliwi biorąc porównanie z fi- 
zyki, powiadają, że magnes przyciąga 
opiłki. 

Nota sowiecka twierdzi dalej, że kie- 
dy Turek dnia 29 kwietnia br. zjawił 
się w poselstwie, został poprostu wyrzu- 
comy za drzwi. Jest to bezsprzecznie do- 
wód lojalności, ale dziwić się należy, 
dla czego poselstwo sowieckie, tak zre- 
sztą wrażliwe na wszelkie rzeczywiste 
czy urojone knowania przeciwko niemu 
skierowane, nie padało swej cnocie lo- 
jalmości najwyższego blasku, czyli po- 
prostu mówiąc, dlaczego o tych faktach 
nie zawiadomiło władz polskich. Jest to 
pytanie, delikatnej wprawdzie natury, 
ma które odpowiedzi napróżno poszuki- 
walibyśmy w treści noty sowieckiej. 

Jeżeli już zadajemy pytania, to musi- 
my postawić jeszcze jedno i Jeszcze bar- 
dziej subtelne. Nota twierdzi, że Turka 


| 
bezpieczy poselstwo od wszelkich 


na tem jednak jest. Jak dotychczas, ża- 


Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy : 
Zwykłe .. ee. 15 gr. 
Nadesłane, s.. 35 „ 
Po kronice .. . 40 q 
Na I-szej stronie 50 „ 
Drobne od słowa 7 „ 


* Uklad tabelaryczny 
o 5000 droższy. 


Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę: 
M. DUKES, Następcy 
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katora lub co najmniej zwykłego oszu- 
sta i odprawiono z niczem. Tymezasem 
ten „biedny“ Turek, który oczywiście 
papiery swe ofiarował poselstwu. chyba 
nie dla pięknych oczu zatrudnionych 
tam urzędniczek i pragnął za swe ryzyko 
otrzymać jakąś realną nagrodę, ten Tu- 
rek w tym czasie właśnie zaczyna się 
szeroko bawić, Kupuje sobie dom, żonie 
robi prezent z brylantów, wartości kil- 
kunastu tysięcy złotych i szasta się po 
całej Polsce, wzbudzając podziw swoją 
niezwykłą bądź co bądź w dzisiejszych 
ciężkich czasach hejnością. Przy rewizji 
znajdują przy nim większą gotówkę, 
nie pozostającą w żadnym stosunku do 
jego skromnych urzędniczych poborów, 
a wreszcie przypawty do muru przyzna» 
je się: co, gdzie, kiedy, z kimi zaco. » 

W tym punkcie sprawa staje się już 
na tyle jasną, że nawet zaprzeczenia i 
wyjaśnienia zawarte w nocie sowieckiej 
nie mogą rozwiać i osłabić naszych po- 
dejrzeń i uprzedzeń. 

Życie toczy się szybko, bardziej szyb- 
ko aniżeli koncypują i piszą noty dypzo- 
maci. Zaledwie Turek z towarzyszami 
znalazł się tam, skąd zapewne nieprędko 
wyjdzie, już na drugim końcu Małopol- 
ski wybneha nowa afera o podobuvm 
pokroju. Tam „bohaterem“ jest inżynier 
Ukrainiec, Czulowskij, którego areszto- 
wano niemal na gorącym uczynku i 0- 


debrano mu niezwykle cenne dokumen- 


ty, tak przeznaczone na „eksport“ jak i 
zawierające wskazówki centrali szpie- 
£gowskiej. W instrukcjach tych pisanych 
po rosyjsku. jakiś Baramow podaje „to- 
wariszczowi* Czułowskiemu szczegóło- 
we pouczenia, jak należy przychodzić w 
posiadanie materjałów szpiegowskich. 
Widać też, że w tem sąsiedniem pań- 
stwie Czułowskiego oceniano jako bar- 
dzo wybitną siłę i dlatego polecono mu 
także dokonywanie wywiadu politycz- 
nego wśród ukraińskich stronnictw na 
obszarze Rzeczypospolitej. 

Pozatem ślady tej afery prowadzą 
również zupełnie wyraźnie w kierun- 
ku... placówki dyplomatycznej jednego 
z państw sasiednich. 

vozpatrująe te fakty jak najbardziej 
nawet objektywmie, musimy jednak 
przyjść do przekonania, że stanowią one 
bądź eo bądź dziwny splot, w którym 
trudno doszukać się cech przypadkowo- 
ści. Przeciwnie, widać tutaj przemyśla- 


— A może się przecież dobrze skończyć. Mo- 
że Pan Bóg ino na naród taki dopust robi, a 
potem się ozmyśli. Niebo się rozpogodzi, sło- 
meczko wejdzie — ciepluśko. A wtedy co? 
Chciałbyś jeden z drugim w pole wyciągać, 
jak to wiosną, chciałbyś pięknie pola zaorać, 
zawilec, potem ziarno w świętą ziemię cisnąć, 
a tu cl w stodole pusto, boś wszystko oddał, 
co? — rzucił pytanie, pakując fajkę do ust 
i uważnie powiódł oczami po słuchaczach. 

— E... ma się ta Pam Bóg alitować — od- 
parł jakiś płowy blondyn — za nasze grze- 
chy. Przecie jest powiedzane: „głodnego na- 
karmić, nagiego przyodziać”, a wy już, Ja- 
nie, chcecie swoje ściskać i nie dać nikomu. 

— Dobrze ci ta razem z księdzem pytlować, 
kiedy swego ni masz, a jak i masz, to tyla, 


co wróbel zje... — odrzekł powolny Jan. 
- — No to nie dać? 
1 — A nie. 

— Czemu? 


— Bo moje! Moje, psia krew! — zapanzył 
się maraz jakiś czarny, dziobaty chłop. — Jak- 
byśłta widzili, co w Odalewie robili, jak tam 
rabowal., jak gadzimę rznęli, to byśta tu nie 
stali po próżniey, ino szli. 

- — A gdzie? 

— Razem wsi pilnowsé. Niech się naród 
weźmie w kupę z kosami, widłami, cepam,, z 
czem kto ma i cudzych od swego pędzi precz. 

— A no idź teraz po kazaniu i próbuj co 
mówić, 

— Bo ło nie trza tak odrazu, imo mądrzej- 
szych tu do siebie... 

Ale Talezyński już nie słuchał, bo dostrzegł 
księdza, idącego do piebazji, Zaczął się prze: 


Ivychać, aby go dogonić, lecz ksiądz wkrótce | 


zmikł mu z oczu. Zobaczył go wreszcie przy 
aucie, rozmawiającego z szolerem. 

— Tołku — zaczął Talczyńsk: po przywita- 
niu — przychodzę do ciebie po ratunek, Po 
kazaniu wiem, że nie odmówisz mi gościny, 
że przytulisz na te kilka ostatnich dni , mnie 
i tę chorą... 

Ksiądz Antoni patrzył na niego grożnemi 0- 
czyma. Twarz miał jeszcze bardziej wychudłą, 
a zapadle. głęboko oczy gorzały takim ogniem 
postanowienia, że trudno było wytrzymać jego 
wzrok. 

— Mylisz się — wyrzekł wreszcie — pod 
swój dach nie wprowadzę żadnej kochanicy, 
a tambardziej kochanicy mego brata... 

— Ależ Tolek... 

— Tak. Nie dlatego Bóg w swej łasce naj- 
wyższej raczył mi okazać oblicze swoje, nie 
dlatego nad najniższym robakiem się zlitował, 
bym pobłażał nieprawym związkom, 

— Więc odpychasz mnie? 

— Tak! 

Talczyński stał zdumiony, nie wierząc włas- 
nym uszom. Całą siłą woli powstrzymywał 
wybuch wściekłośc, co ponsem oblała mu 
twarz. Wiedział, że żadnym argumentem nie 
trafi do tego surowego fanatyka, co stał obok 
wyniosły, jak stróż jakichciś prawd wiecz- 
nych, obojętnych i nieubłaganych. Z drugiej 
zaś strony czuł, że powrót do miasta jest nie- 
możliwy, bo Zośka zamrze mu w drodze na- 
pewno. Długo się wahał i długo trwało zupeł- 
ne milczenie. Wreszcie tknięty zbawienną 
myślą, zapytał: 

— Więc nie wyspowiadasz jej nawet, p% 
zwolisz jej zejść ze świata bez sakramentów % 

(Cige dalszy nastąpi). 
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NOWA REFORMA 


ny system i wypracowamą niemal do 
najdrobniejszych szczegółów metodę. 


Skoro więc poselstwo sowiedkie raz 


zabrało już głos i to oficjalnie w tej 
sprawie, zarzucając prasie polskiej roz- 
powszechmiamie fałszywych i bezpod- 
stawnych alarmów, to obowiązkiem tej 
prasy jest odpowiedzieć komu należy, 
że wyjaśnienia tego rodzaju, jakie za- 


„UŃrZEpEENE 


wiera ostatnia mota p. Bogomołowa, nie 
mogą spowodować nas do zmiany zapa- 
trywania na sprawę j że przeciwmie a- 
larmować będziemy opinję polską, pięt- 
nująe i wyświetlając tego nodzaju kno- 
wania, o ile oczywiście jeszcze się po- 
witórzą, 

Za wielkie bowiem rzeczy wchodzą 
tutaj w gre. a. 


zmie pokoje 


i wzmożenie międzynar. stanowiska Poiski" 


Przemówienie min. Zaleskiego na komisji senachiej. 


Warszawa, 25 maja. (Wir.) Na komisji za- 


dokonywane przed wojną między ziemiami b. 


granicznej i wojskowej Senatn zabrał głos | Królestwa Polskiego a b. imperium rosyjskiem. 
min. Zaleski, dla wygłoszenia expose o polity- | Czemu przypisać należy oba wzmiamkowane 
ce zagranicznej, które uzupełnia wywody mi- |przejawy? Oto handel sowiecki, będący narzę- 


nistra przed kilku dniami wygłoszone na ko- 
misji zagranicznej Sejmu. 

Minister zastanawia się na wstepie swego 
przemówienia nad problemem organizacji po- 
koju w najszerszem tego słowa znaczeniu. 
Celem organizacji pokoju — mówi p. Zale- 
ski — jest stworzenie takiego układu stosun- 
ków politycznych wśród państw, tworzących 
rodzimę narodów, aby każde z nich mogło 
przy najszerzej pojętych gwarancjach pokoju 


oddawać się twórczej pracy nad rozwojem 
swoich wartości wewnętrznych i zasobów, 
tak, aby praca ta zesumowana zapewniła 


ludzkości stały i ogólny postęp cywilizacji. 
Zrozumiałem jest, że ludzkość po zakończe- 
niu strasznej wojny wycieńczona do ostate- 
czności pod względem moralnym i materjal- 
mym, łaknęła przedewszystkiem jednego, to 
jest pokoju. Historja lat powojennych wyka- 
zuje, jak głęboko tkwi w ludzkości to prognie- 
nie pokoju, 

Poczynania w tej dziedzinie były już wiel- 
kie. Niezliczone kongresy, konferencje, poro- 
zumiemia i traktaty starały się odbudować 
powoli, cegła po egle, zniszczony gmach po- 


koju. W tej pracy odrodzenia poczęły się je- 


dnak wkrótce zarysowywać dwie sprzeczne 
z sobą tendencje, a mianowicie pracy kon- 
strukcyjnej i pracy destrnkcyjnej, pokrytej 
płaszczykiem pokojowości, 

W komisji spraw zagranicznych przedsta- 
wiłem sprawę rozbrojenia, nad którą tak pil- 
nie od dłuższego czasu pracują przedstawi- 
ciele państw poszczególnych. Niestety, prace 
te posuwają się bardzo powoli i natrafiają na 
wielkie trudności, gdyż coraz wyraźniej za- 
czynają się uwydatniać pewne tendencje 
skierowania całego zagadnienia na tory ma» 
jące za cel raczej głoszenie haseł demagogicz- 
nych niż realne rozwiązanie tego problemu 
w interesie ogólnym. 


W dalszym ciągu swych wywodów minister 
ponusza szereg tematów, będących przedmio- 
tem międzynarodowej współpracy, jak np. mię- 
dzynarodowa współpraca ekonomiczna, mię- 
dzynarodowa pomoc finansowa, która dopro- 
wadziła do stabilizacji, nielbtóre państwa o 
własnych siłach, jak Belgja, Polska, Niemcy, 
Francja, inne z pomocą Ligi Narodów, jak 
Austrja, Węgry i Grecja. 

Następnie minister przechodzi speojalnie do 
stosunków polskich i zwraca uwagę, że z dwo- 
ma naszymi bliskimi rynkami zbytn unormo- 
wanie stosunków handlowych jest trudne. 

Na wschodzie sąsiadujemy na przestrzeni 
przeszło 1.500 km. z państwem, którego spe- 
cjalny ustrój polityczny wewnętrzny sprzeci- 
wia się normalnemu rozwojowi stosunków go- 
spodarczych, opartych ma swobodnej wymia- 
mie dóbr. Stosuniki gospodarcze między Polską 
a Rosją z natury rzeczy ograniczać się muszą 
do ściśle reglamentowanego przez państwo han- 

lu, który nie może w żadnym stopniu odpo- 
wiadać normalnym potrzebom i możliwościom 
obydwóch organizmów gospodarczych. Wy- 
starczy przytoczyć kilka cyfr, tyczących na- 
szego obrotu handlowego z Rosją sowiecką, by 
się o tem przekonać. Wartość obrotów towa- 
rów między Polską a sowietami wynosiła agó- 
łem w roku 1924-25 — 7.5 mil. dol., w r, 1925- 
26 — 5.5 mil. dol.. w roku zaś 1926-28 — 10.5 
mil. dol. Mimo, iż obroty handlowe między 
Polską a ZSSR zwrastają, są one niewielkie w 
porównaniu z sumą tych obrotów, które były 


dziem polityki zagranicznej rządu sowietów, 
idzie w dużym stopniu po nierównej płaszczyź- 
nie i nie zawsze się kieruje przesłankami 
słuszności gospodarczej. Drugim hamującym 


|kłara związku sowieckiego, czyli innemi sło- 
(wami zasada monopolu handlu zagraniczne- 
go. 

Ze strony zachodniej graniczy Polska z pań- 
stwem o wybitnie intensywnej produkcji 
przemysłowej, która zmusza ją do szukania 
coraz to nowych rynków zbytu dla nadmia- 
ru swoich wyrobów przemysłowych. Odbu- 
| dowująca się po wojnie Polska, przeważnie 
rolnicza, doskonale może się uzupełniać ze 
swych zachodnim sąsiadem. Zdawałoby się 
więc, że oba orgamizmy gospodarcze winne 
zmaleźć łatwo szeroką platformę do porozu- 
| mienia. Rząd polski dążył też stale do sfina- 
lizowania rokowań o traktat handlowy pol- 
sko-niemiecki, ale rokowamia te natrafiały na 
poważne przeszkody z chwilą zastosowania 
wojny celnej, wynikłej z powodu wprowadze- 
nia w Niemczech zarządzeń uniemożliwiają- 
cych import polsikego wegla. W tym stanie 
rzeczy zrozumiałem, że Polska, chroniąc się 
przed zalewem produktów zagranicznych, 
zmuszona jest zastosować pewne zarządzenia 
ochronne. Utrudnienia reglamantacyjne nie- 
mieckie, uniemożliwiające przeprowadzenie 
naszych najistoiniejszych postulatów gospo- 
darczych, jak eksportu stałego kontyngentu, 
oraz produktów hodowlanych do Niemiec, 
przypisać należy w główne: mierze wpływom 
pewnych sfer politycznych. 

Pragnąc oprzeć traktat handlowy polsko- 
niemiecki na możliwie szerokich podstawach 


normalny stan rzeczy. Warunkiem nieodzow- 
nym zniesienia ograniczeń z naszej strony 
musiały być równowartościowe koncesje nie- 
mieckie i uwzględnienie naszych  zasadni- 
czych postulatów gospodarczych. Niestety, do- 
tychczasowe rokowania handlowe nie dopro- 
wadziły pod tym wzylędem do pozytywnego 
wyniku. 

Kiedy u naszych sąsiadów zwycięży prze- 
konanie, że w dziedzinie gospodarczej wszel- 
kie ustępstwa z jednej strony możliwe są tyl- 
ko, gdy odpowiadać będą  równoznacznym 
koncesjom z drugiej, wtedy dojście do poro- 
zumienia nie będzie przedstawiało 
poważnych trudności. 

Minister wspomina dalej o powołaniu do 
życia przez Ligę Narodów instytutu między- 
narodowej współpracy umysłowej, w której 
rząd polski posiada stałego delegała, biorące- 
go równocześnie udział w pracach polskiej 
komisii międzynarodowej współpracy umysło- 
wej w Warszawie. 

Wkońcu minister zaznacza, iż chodziło mu 
w przemówieniu jedynie o scharakteryzowa= 
nie łączności, jaka zachodzi pomiędzy zjawi- 
skami ekonomicznemi i polityki zagranczuej. 
„Połączene tego, co powiedziałem w komisji 
sejmowej — mówi min. Zaleski — z tem, co 
miałem dopiero zaszczyt przedłożyć panom, 
tworzy mniej więcej pełny obraz naszych sto- 
sunków i poczynań na arenie międzynarodo- 
wej, które powinny być nacechowane jedno- 
ścią, t. j} we wszystkich swych dziedzinach 
powinne dążyć do tego samego celu: do ntrzy» 
mania pokoju i do wzmożenia stanowiska 
Rzplitej na zewnątrz" 


ROZ | Re R 


0 zabezpieczenie dodatku do pensyj urzędniczych. 


Czwartkowe obrady komisji budżetowej. 


Na posiedzeniu czwanikowem komisja budżeto- 
wa przystąpiła do rozpatrywaniai projektu usta- 
wy skarbowej. 

Referent, prof. Krzyżanowski, kontynuując 
ewoje wywody, stwierdza, że cyfry prelireinanzat 
rządowego w porównaniu z uchwałami komisji 
przedslawiają się następująco: 

Dochody były przez rząd preliminowane na 
2.525 milj. zł. komisja powiększyła je do 2.589 
milj. zł. Główna różnica przypada na cła w wy- 
sokości 20 milj. zł. 

W wydatkach rząd preliminował 2.478 milj. zł, 
komisja podniosła je do 2.521 milj. 

Nadwyżka budżetowa wynosi więc wedle ko- 
misji, 68 milj., ale rachunek ten nie obejmuje 31.5 
mili. uchwalonych przeą na bież. kwartał jako 15 
proc. dodatek kwartal, dla urzędników. Jeżeli u- 
wzęlędniamy ten wydalek na cały rok, który wy- 
mosi 126 milj. rocznie, to otrzymalibyśmy do koń- 
ca roku 60 parę miljonów deficyt. 

Nie przewidziałem, że projekty odpowiednie po 
datkowe nie zostaną nawet odesłane do komisii. 
Należy poczynić pewne zarządzenia prowizorycz- 
RQ, 


Wnioski w tej mierze, nieuzgodnione jeszcze 
z rządem, są następujące: 

Upoważnia się ministra skarbu do otwie- 
rania w czasie od 1 kwietnia 1928 do 31 marca 
1929 r. w częściach budżetu 11—18, w mia- 
rę uzyskiwania pokrycia z nowych lub 
zwiększania się wpływów z podwyżki istnie- 
jących jnk źródeł dochodowych kredytów do 
wysokońci 130 milj, oraz do odpowiedniego 
podwyższenia wydatków przedsiębiorstw 1 
monopolów państwowych na wypłatę dla 
funkcjonarjnszy państwowych i osób wojsko- 
wych, sędziów i prokuratorów, oraz osób 0= 
trzymujących zaopatrzenie emerytalne wdo- 
wie lub sieroce zasiłki w wysokości określo- 
nej w ustępie I., art. 2 ustawy z 31 marca 
1928 r. o prowizorjnm bnudżetowem na czas 
od 1 kwietnia do 30 czerwca 1928 r. 

W ten sposób utrzymanoby istotny stan rzeczy. 

Uchwalę taką można ryzykować. Ma ona tę 
wadę, że jednak daje wręce rządu decyzję co do 
wypłacania. Mojem zdaniem, według wszelkich 
przewidywań, można będzie da końca roku hie- 
żącego wypłacać te 15 procent 


czynnikiem jest gospodarcza i polityczna situ- | 


Wiceminister Grodyński: W imieni u a się wnioskowi pos. Czapińskiego cd 


rządu oświadczam co następuje: 

„Rząd obecny od początkn gwepo urzędowania 
uznawał konieczność poprawy bytu materjalne- 
go funkcjomarjuszy państwowych i przychodził 
im z pomocą, najpierw przez zniesienie procen= 

towych zniżek  mposażenia, wprowadzonych 
t. zw. ustawą sanacyjną z grudnia 1925, następ- 
nie w drodze znaczniejszych zasiłków. 

Zasadnicza regulacja uposażenia tumkcjomarju- 

szy państwowych dokonana być może jedynie 
i wyłącznie przy zachowaniu tak ważnej dla 
państwa równowagi budżetowej, a obecnie byla- 
by mie do utrzymania bez stałego zwiększenia do- 
chodów. W związku z wczorajszą uchwałą Sej- 
mu wytworzyła się sytuacja, wyłkluczająca w obe- 
cnej chwili zasadnicze rozwiązanie problemu 
uposażeń, który pozostanie jednak nadal przed- 
miotem troski rządu. (Wicemin. Grodyński opu- 
szcza następnie salę). 

Pos. Ląbski (Str. Chłop.) zaznacza, że klub 
jego będzie głosował za podwyżką płac urzęd- 
niczych, przyczem zgłasza następującą popraw 
kę do ustawy skarbowej: 

Do art, 6 ustawy skarbowej proponuje do- 
danie słów: „ale za ścisłe przestrzeganie prze- 
pisów budżetu ministrowie są osobiście odpo- 
wiedzialni', zaś do art. 10 proponuje słowa: 
„upoważnia się ministra skarbu do ndziele- 
nia z zapasów kasowych kredytu w wysoko- 
ści 100 milj. na lat 10 na cele podniesienia 
produkcji drobnego rolnictwa". 

Obecny na posiedzeniu przedstawiciel mini- 
sterstwa skarbu dr. Małek oświadczył, że rząd 
nie sprzeciwia się wstawienin do ustawy skar- 
bowej artykułu dotyczącego zasiłków dla n= 
rzędników w brzmieniu zaproponowanem 
przez sprawozdawcę feneralnego i zgadza się 
na zaproponowane przez sprawozdawcę zmia- 
ny w art. 9 ustawy, lecz wypowiada się prze- 


ciw zmianom proponowanym przez p. Dąb- | 


skiego. 5 
Z kolei przemawiali p. p. Rałaj i Diamand. 
Ten ostatni zapowiedział imieniem PPS. przed- 
łożenie szeregu wniosków, które o tyle pod- 
niosą dochody, że można będzie pokryć wy- 
datki na p:trzehy urzędników, 
Następnie nastąpiła dłuższą dyskusja nad 


rząd polski gotów był zawsze zmienić ten niew 


żadnych | 


sprawą uczestnictwa rządu w obradach ko- 
misji, poczem podjęto dalszą rozprawę mery- 
toryczna. 

Pos. Czanpiński stawia wniosek, aby prze- 
neszenie kredytów odbywało się nie w obrę- 
bie jednego działu, lecz rozdziału budżeto- 
weno. 

Pos, Wożvicki (Wyzw.) chce sumę potrzeb 
ną na dodatki urzędnicze zyskać kosziem zao- 
patrzenia armji. 

Pos Stypiński (BBWR) dowodzi, że zarówno 
rząd, jak komisja dotychczas sprawę podwyżki 
uposażeń wiązali z nowemi ustawami podatkowe- 
mi. Prof, Krzyżanowski wystąpił z minimalnym 
programem dlatego, że rzad i nasz klub znaleźli 
się w przymusowej sytnacji: r 


Pos Kościałkowski, jako referent budżetu woj- | 


skowego sprzeciwia się wnioskowi pos. Woźni- 


ckiepo, co do nszcznplenia rezerw zaopatrzenia. 
Przedałąwtajej mintełersiwa starhu 


Matek 


dr. 


do art. 7, r 

Na tem nastapila przerwa obiadowa. 

Na popoludniowem posiedzeniu kontynuowana 
w dalszym ciagu dyskusję nad sposobem zabag« 
pieczenia budżetowego podwyżki nposażeń urzęde 
niczych. Przemawiali m. i. pos. prof, Rybarski 
ZLN), Rosmarin (Koło żyd) Hołvński (BBWR) 
i inni, poczem obrady odroczono do piątku, 


15-procentowy dodatek dla urzędników 
zapewniony. 
Obrady zsiqqtkcOW YE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 maja. Komisja budżetowa koń 
czy w sobotę dyskusję nad projektem ustawy 
skarbowej. 

Przemawiali pos. Bittner (Ch. D.) i Kornecki 
(ZLN), przemawiać będą jeszcze pos. Kacza” 
nowski (PPS) i Sanojca (BB), poczem komie 
sja przystąpi do głosowania nad zgłoszonymł 
w toku dyskusji wnioskami, dotyczącymi pođe 
wyższenia płac urzędniczych. 

W tej mienze zgłoszone są dwa wnioski ge- 
neralnego referenta budżetu prof. Krzyżanow= 
skiego o upoważnienie rządu do dalszej wys 
płaty 15% dodatku kwartalnego oraz demon- 
stracyjny wniosek pos. Korneckiego o powięk- 
szenie tego dodatku do 25%, 

Stronnictwa włościańskie, jak słychać, wys 
powiedzią się przeciwko dalszej wypłacie do- 
datku. Przyjęcie go zdaje się w każdym razie 
być zapewnione, gdy za 15% dodatkiem oprócz 
IBB głosować będą niezawodnie także PPS, ży- 
dzi i ZLN. 


Komisja administracyjna. 

Warszawa, 25 maja (PAT). Sejmowa komi- 
sja administracyjna w obecności min. Skład. 
kowskiego oraz dyr. dep. politycznego Śwital- 
|skiego przystąpiła do rozważania wniosków 
| poszczególnych klubów o nadużyciach wybor: 
| czych, 
Po zrelerowańiu wniosków mniejszości naro= 
dowej o nadużyciach wyborczych, pos. Czy» 
szowski postawił wniosek o wyłonienie Spe- 
cjalnej podkomisji złożonej z 9 członków, któ» 
raby się zajęła badaniem nadnżyć. Pos. Bagiń- 
ski (Wyzw.) wskazał na to, że min. Składkow: 
|ski oświadczył, że nic mu nie wiadomo o nad. 
użyciach wyborczych. Pos. Pieracki (BB) o- 
świadcza, że nadużycia należy rozpatrzeć, ale 
należy objąć całokształt nadnżyć politycznych, 
Zarzuty winne być skonkretyzowane. Mówca 
stawia wniosek, aby stronnictwa skonkretyzo- 
wały w ciągu 14 dni zarzuty nietylko w spra- 
wie nadużyć rządu, ale i w sprawie nadużyć 
stronnictw, 

Pos. Grfinbaum domaga się zwiększenia ilo- 
ści członków podkomisjid do 11 z tem, aby 
żyd w niej brać udział przedstawiciele koła 


żydowskiego. Dalszą dyskusję odłożono do na- 
tepn icd 


posicdzenia w dn, 25 bm. 


Prczydcent Rzeczypospolitej zbada osobiście 


Warszawa, 25 marca. (AW). W dniu 4go 


stan Gospodarstw małorelnych na Wołyniu. 


stanu gospodarstw małorolnych, Objazd p. Pre- 


czerwca p. Prezydent Mościcki przyjeżdża na zydenta potrwa do 7 czerwca. 


teren województwa łuckiego dla stwierdzenia 


an 


Ewakuacja Pekinu rozpoczęta 


Wojska japońskie w Pekinie. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 25 maja. Wedle madeszłych tu de- 
pesz, rozpoczęło się opróżnienie Pekinu. Pociąg 
luksusowy marszałka Czang Tso Lima oraz 
wielka liczba pociągów z materjałem wojen- 
nym opuściła już Pekin, 


0 godność członka honorowego 
Towarzystwa Miłośników Historji 
dla Marszałka Piłsudskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 maja. Grono stu kilkudziesię- 
ciu członków Tow. Miłośników  Historji w 
Warszawie zwróciło się do zarządn głównego 
Tow. we Lwowie z prośbą o wniesienie na wal- 
me zgromadzenie wniosku w sprawie udziele- 
nia członkowi zwyczajnemu Marszałkowi Pil- 
sudskiemu członkostwa honorowego. 

Petycje podpisal m. im. prof. Szymon Aske- 
nazy, prof. Aleksander Kranshar, prof, Jan Ko- 
chanowski, prof. Henryk Mościcki, dyr. Broni- 
sław Gembarzewski, prof. Henryk Paszkiewicz, 
minister August Zaleski, gen. Stachiewicz, dyr. 
Śliwiński, prof, Sokolnicki i inmi, 

N j 


Ostatnia próba przed polskim lotem 
przez Atlantyk. 


Istry, 25 maja (PAT-Radjo). Majorowie Idzi- 
kowski i Kabala rozpoczęli dziś rano 40-go- 
dzinny lot próbny, zabierając na swym apara- 
cie 4.500 liłrów benzyny. W razie pomyślne- 
go wyniku, lot ten będzie ostatnią próbą przed 
podjęciem raidu przez Atlantyk. 


Dział Sielcłopwyw. 


AKCJE CHWIEJNIE, DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku ełeklów do chwili rozpoczęcia olicjal- 


Wojska japońskie wybudowały umocnienia 
w punktach obronnych w dzielnicy poselstw. 
Także kontrolę nad ruchem telefonicznym i le~ 
|legraficznym mają objąć Japończycy. 


nego zebrania nastrój chwiejny przy braku 
zainteresowania i małych obrotach, Usposos 
bienie wyczekujące, kursa kształtowały się na- 
stępująco: Bank Polski 175—177.5, Toham 14, 
Zieleniewski 158—159.20, Sierszą góm. 16.5, 
Chybie 5.30—5.40, Elektrownia 68—70, Pia- 
secki 16, Lokomotywy 110—115, Dolarówka 
84—84.5. 

Na rynku walutowym sytuacja bez zmia- 
ny. Obroty minimalne. W Krakowie dołar got. 
8.89 1/4—8.89 3/4, czeki bank. 8.90—8.90 1/2, 
w Warszawie dol. 8.88 1/2—8.89, czeki 8.89 3/4 
—8.90 1/4, we Lwowie dol. 8.89—38.89 1/2, cze- 
ki 8.90—8.90 1/2, w Katowicach dol. 8.89 1/2—. 
8.90, czeki 8.90—8.90 1/2. Bank Polski bez 
zmiany. 

Wiedeń, 25 maja. Giełda wiedeńska. Za 
względu na trzydniową przerwę świąteczną 
tendencja ma dzisiejszym rynku macechowana 
była silną rezerwą. Osłabienie kursów zazna- 
czyło się w rozmaitych kategorjach papierów. 
Zniżkowały jednak w szczupłych granicach 
papiery walutowe, Alpiny, Rima, Salgo, Węgiel 
Twilaiski, Zyskały na kursie tylko nieliczna 
papiery, jak Laender Bank, A. E. G. Union, 
Siersza 9.1, Portland 69, Karpaty 20, Galicja, 
69, Schodnica 12, Alpiny 42.25, Gal. Bank Hi 
poteczny 90, Fanto 90, Zieleniewski 15.75. 

Zurych. 25 maja. (PAT) Paryż 20.43 1/4, 
Londyn 25.33 5'8, Nowy Jork 5.18.90, Belgia 
72.428, Włochy 27.34, Iliszpanta 86.85 
Holandja 209.426, Berlin 124.25, Wiedeń 
78.0234, Sztokholm 139.25, Oslo 139, Kopen- 
haga 139.20, Sofja 3.74%, Praga 15.88, War- 
szawa 58.15, Budapeszt 90654, Białogród 
9.181/4, Ateny 6.82, Komstantynopol 2.66 3/6, 
Bukareszt 3.21%, Iulsingtors 18.09, 


NOWA REFORMA 
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Wiaedorności 


keraisowskcie. 


——oŻ—— 


Z posiedzenia Rady miasta. 


ŻAŁOBNE WSPOMNIENIE. 


Na wsiępie wczorajszego posiedzenia Rady 
miasta, w którem wzięła udzial wieksza licz- 
ba radców, prezydent inż. Rolle poświęcił ża- 
łobne wspomnienie pamieci zmarłych człon- 
ków Rady: śp. Marcina Staszczaka, bł. p. Ber- 
narda Wachtla oraz wielce zasłużonego dla 


Krakowa śp. prof. Józefa Rostafińskiego. Przez | 


powstanie z miejsc uczeiła Rada pamięć Zmar- 
łych. 


SPRAWA POŻYCZEK KRAKOWA W AME- 
RYCE I W BANKU GOSP. KRAJOWEGO. 


Następnie prez, Rolle zawiadamia obecnych, 
że najbliższe posiedzenie odbędzie się już w 
odbudowanej po pożarze sali Rady miejskief, 
poczem poinformował zebranych, że pertrak- 
łacje o pożyczkę dla miasta od konsorcjum 
amerykańskiego są Już na ukończeniu. 

Konsorcjum to oferuje miastu od 4—5 mi- 
lionów dolarów. Zastępcy firmy bankowej a- 
merykańskiej, udali się do Paryża w celu uzy- 
skania ostatecznych instrukcyj. Po ich powro- 
cie rokowamia pożyczkowe między Krakowem 
a grupą fimansistów amerykańskich przenie- 
stone będą do Warszawy. Gorzej natomiast 
przedstawia się sprawa pożyczki Krakowa w 
Bankn Gospodarstwa Krajowego, który oferu- 
je dzić zaledwie 8 miłjonów złotych. 


WNIOSKI NAGŁE. 


Przed porządkiem dziennym sekretarz pre- 
zydja!ny p. Strasik odczytuje szereg zgłoszo- 
nych wniosków przez radców z PPS. Pienwszy 
wmiosek dotyczy katastrofy w elektrowni miej- 
skiej dn. 17 bm., spowodowanej maekomem 
niedbalstwem inż. Nowaka, który kazał usu- 
nąć rurociąg, względnie wentyle przy podgrze- 
waczu. Dzięki ofiarnej pracy robotników uda- 
ło się uniknąć olbrzymiej katastrofy. Wnio- 
sek idzie w kierunku usunięcia niedomagań 
Eiekitrowni. 

Następny wniosek nagły dotyczy załatwie- 
mia w sejmie ustawy samonządowej. W Ra- 
dzie miejskiej jest zamało o 25 członków z po- 
wolu braku zastępców, wobec czego zdekom- 
pletowana Rada postanawia z dniem 1 wrze- 
śnia złożyć gremjalnie swe mandaty radziec- 
kie, Dalsze wnioski PPS. dotyczyły budowy 
baraku dla eksmitowanych dozorców domo: 
wych, założenia miejskiego zakładu pognze- 
bowego, wreszcie urządzenia kina miejskie- 
po na pokrywanie deficytu teatru miejskiego. 

Następnie ks. Masny zgłosił wulosek w spra 
mie zwalczania żebractwa w mieście, r. Pu- 
chałka w sprawie parku Krakowskiego, klub 
pracy gospodarczej w sprawie zniesienia opiat 
za oświetlenie elektrycznych latarń na do- 
mach i w sprawie uzupełnienia składu Rady 
miejskiej, PPS. w sprawie zbadania zarzutów 
koła archiłektów, przeciw akcji budowlanej 
miasta, 

PORZĄDEK DZIENNY. 

Z porządku dziennego pierwszą sprawę sube 
skryncję 5000 sztuk akcyj krak. Spółki tram- 
wajowej referował wicepr. Dr. Wielgus. Gmi 
na miasta subskrybować będzie 5000 akcyj 
po 80 zł. za sztukę, a potrzebne na ten cel 
150.000 zł. będzie potrąconych z części pre- 
tensji, jaką Spółka tramwajowa jest winna 
gminie miasta. Wniosek uchwalono, 


Uchwalono następnie odroczenie terminu 
rozpoczęcia budowy zakładów naukowych 
Uniw. Jagiell. na gruntach Czarna Wieś i We- 
soła, oraz instytutu geograficznego Uniw. Ja- 
giell. na gruntach Czarna Wieś do dnia 13 
grudnia 1930 roku. 

Wydzielenie z paralji św, Mikołaja i utwo» 
rzenie samoistnej parafji św, Kazimierza na 
Grzegórzkach relepował ks. Masny. Narazie 
wybuduje się przez parafję dom ludowy, w któ 
rego sali urządzoną będzie kaplica, poczem 


wybudowany będzie kościół i plebania. Wnio- 
sek uchwalono, = 

Rada zabwierdziła oferty na dostawy gmin- 
ne i sprzedaż dwóch części parcel pod bu- 
dowy prywatne. 


TEATR M. IM. SŁOWACKIEGO OTRZYMA 
NOWĄ INSTALACJĘ ELEKTRYCZNĄ I PO- 
KRYCIE DACHOWE. 


Dluższą dyskusję wywołała sprawa przepro- 
wadzenia instalacji elektrycznej na prąd zmien 
ny w teatrze im. Słowackiego, teatr miejski 
bowiem przy ogólnej instalacji prądu zmien- 
nego posiada dotychczas prąd stały, który za- 
graża już bezpieczeństwu gmachu. 

R, m, Potuczek projektuje, by właśnie na 
ten cel wyznaczyć miesiące letnie w r. b., w 
których tealr nie gra. Koszła zmiany instala- 
cji elektrycznej wyniosą 250.000 zł. Teatr wy- 
maga również nowego pokrycia dachowego, 
co pociągnie za. sobą wydatek 50.000 złotych. 

Sprawa instalacj prądu w teatrze pociąg- 
nęła za sobą obszerną dyskusję w ogólnych 
sprawach teatralnych. Inż. Adelmann uważa, 
że teatr zaciążył zbytnio na budżecie miasta 
i dlatego proponuje, by prezydjum miasta wy- 
pracowało odpowiednie wnioski w celu zier- 
żawy teatru. 

Po zakończeniu dyskusji, uchwalono zaciag- 
nąć pożyczkę 300.000 zł, na przeprowadzenie 
zmian w prądzie elektrycznym i na naprawę 
dachu. 

W czasie wykonywania tych robót część 
personalu teatralnego będzie od 11 czerwca br. 
urmządzała przedstawienia teatralne w budyn- 
ku przy ul, Rajskiej, zaś reszta artystów wy- 
jedzie 2 lipca br. do Lwowa na dwadzieścia 
kilka przedstawień sztuki „Turandot”, na co 
komisarz rządowy m. Lwowa Strzelecki, dał 
już swe zezwolenie. 

Posiedzenie trwa dalej. 


SPRAWA LATARŃ ORJENTACYJNYCH 
I UL. DIETLOWSKIEJ. 


Ostra dyskusja wywiązała się nad sprawą 
zakupna we firmie automobilowej francuskiej 
dwóch automatów samochodowych do kropie- 
nia i zamiatania ulie oraz nad sprawą latar- 
ni orjentacyjnych na domach, referowaną przez 
r. Drobniaka, który proponował, by właściciel 
realności obowiązany był zwracać gminie m. 
Krakowa koszty zużycia prądu elektrycznego 
potrzebnego do oświetlania latarni w wyso- 
kości dotychczas opłacanej. 

Wniosek ten uchwalono, poczem rozwatry- 
wano prośbę właścicieli realności, sklepów i 
mieszkańców ul. Dietlowskiej, o lepsze oświe- 
tlenie lampami łnkowemi, głownie celem zwięk 
szemia bezpieczeństwa w tych stronach w noc- 
nej porze, 
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Biblioteka Jagiellońska — pomnikiem chwały polskiej. 


Jak rozwiązać problem utworzenia „Bibijoteki Narodowej* w Polsce ? 


Tow. Pnzyj. Bibljoteki Jag. odbyło wczoraj | leniu mu, na wniosek r. Traummera, absolu- 


walne zebranie pod przewodnicbwem wice- 
prezesa Tow., prof. Stan. Koła. 

Otwierając zebranie, prof. Kot wspomniał 
zasługi zmarłego prezesa Tow., $. p. Zzisła- 
wa Morawskiego, dla rozwoju Tow. Zebrami 
przez powstanie oddali hołd pamięci Zdz. 
Morawskiego. 


POMOC SPOŁECZEŃSTWA DLA BIBLJ. JAG. 

Nastepnie prof. Kot. skrmeślił dzieje Tow., 
które powstało w chwilach katastrofalnych 
dla Babijoteki Jag. — w momencie, guy 
fach się dosłownie walił, a wszelkie zaku- 
py książek i prenumerata czasopism została 
wstrzymana. Wówczas to dzięki imicjatywie 
Tow. Przyj. Biblj. Jag., społeczeństwo pospie- 
szyło z pomocą materjalną, która pozwoliła 
zaspokoić  najkonieczniejsze potrzeby bibljo- 
teki. W akcji tej prasa oddała wielkie usługi. 
Dziś, gdy rząd wstawia już do budżetu 
zmaczniejsze sumy na rzecz Bibjoteki — po- 
moc winna być raczej moralna i połityczma. 
Ta ostatnia zwłaszcza jest konieczna. Porf. 
Kot stwierdza z radością, iż obecny na sali 
poseł Pochmarski jest właśnie referentem de- 
kretu rządowego o Bibljotece Narodowej. To 
też sądzi, iż postulaty sfer naukowych Kra- 
kowa zajdą zrozumienie u czynników decy- 
dujących. 


NOWY WYDZIAŁ TOWARZYSTWA. 
Po przyjęciu sprawozdania zarządu i udzie- 
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torjum, wybrano nowy zarząd z hr. Framci- 
szikiem Potockim jako prezesem i pp. Wacła- 
wem Anczycem, hr. Stanisławem Badenim 
i prof. Kotem — jako wiceprezesami. 


BIBLJOTEKA NARODOWA W KRAKOWIE, 
CZY W WARSZAWIE? 


Następnie zabiera glos rektor St. Estrei- 
cher, który rozpatruje projekt stworzemia Bi- 
bljoteki Narodowet w Warszawie. Jest to pro- 
jekt nierealny, choćby ze względu na ołbrzy- 
mie wprost koszta skompletowania starych 
druków. Natomiast Bibljoteka Jag. wraz 
z Biblj, Czartoryskich, Biblj. Czapskich i Biblj. 
Ak. Umiejęt., skupia 75 proc. druków pol- 
skich. To też jedymem realnem rozwiązaniem 
byloby uzgodnienie kompletowania druków 
między Warszawą a Krakowem w ten spo- 
sób, jalk to uczyniono we Włoszech, gdzie we 
Florencji skupiają się druki z przed odzy- 
skamia niepodległości, a w Rzymie cała no- 
woczesna literalura. W tem sposób powstały- 
by dwie bibljateki — jedna Bubijotelka Naro- 
dowa w Warszawie druga „ojczysta — 
w Krakowie. 

Profg. Pochmarski zabierając głos, zape- 
wmią, iż poprze na komisji postulaty sfer 
naukowych Krakowa w myśl referatu prof. 
Estreichera. Dołoży wszelkich starań, by 
Bibljoteka Jagiell., będąca pomnikiem chwały 
polskiej, dalej się rozwijała. 


Powody wilgoci murów kościoła Marjackiego. 


. W ubiegłą środę zebrała się specjalna ko- |rjacki, zamknięty trzema domami prywalnemi, 
misja dla zbadania sprawy odnowienia i ka- | kościołem św. Barbary i kościolem Marjackim 
nalizacji terenu, otaczającego kościół N. M. P. |— pozbawiony jest wszelkiej kanalizacji, po- 
w Krakowie. Ukazało się bowiem, iż plac Ma- |siada natomiast kilka studzien chłonnych, któ- 


re gromadzą wodę z opadów atmosferycznych 
i zatrzymują ją w miejscu — powodując przez 
to stałe zawilgocenie murów kościoła. Komisja, 
w skład której wchodzili członkowie komite- 
tu odnowienia z p. Tomkowiczem i ks. infuł. 
Kulinowskim, prezes okręg. dyrekcji robót publ. 
inż. Dudek wraz z inż. Heizmannem i Żuław- 
skim, r. mgłu Nowicki i r. Szempliński, oraz 
konserwator Szydłowski — stwierdziła, że ska 
maligowanie placu jest nieodzownie koniecz- 
nem, jako czynność dla zabezpieczenia ko- 
ścioła najważniejsza. Ponadto zajęła się komi- 
s] sprawą wtjść bocznych do naw od północ- 
nej i południowej strony. Portale te mają być 
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w ciągu bieżącego roku odnowione i częścio- 
wo przerobione, zachodzi bowiem konieczność 
urządzenia bram otwierających się na Ze- 
wnątrz, czego wymagają przepisy o bezpie- 
czeństwie. Przyjęto projekt arch. Mączyńskie- 
go, by drzwi były drewniane, obite żelazną 
blachą. W związku z tem nastąpi odpowie: 
dma rekonstrukcja stopni wewnątrz krucht, 
by w ten sposób ułatwić wejście. Wreszcie — 
zebrani obejrzeli roboty kenserwatorskie, któ! 
re w bieżącym roku rozpoczęło i stwierdzili, 
iż prac tych mnoży się coraz więcej, co po- 
ciągnie za sobą wydatki coraz większe. 


Progra:m Uuroczysiości 


w punłicua dzieci ziesmi licwaelcowyskciej. 


Święto 20-go pułku piechoty obchodzone bę- 
dzie według następującego programu: 

W sobotę dnia 26 b. m. o godz. 10 msza św. 
żałobna w kościele garnizonowym św. Piotra 
za poległych i zmarłych oficerów i szerego- 
wych pułku. O godz. 11 zawody sportowe w 
koszarach pułku. O godz. 18 capstrzyk orkie- 
stry pułkowej. O godz. 21 uroczysty apel wie- 
czorny na boisku sportowem 20 p. p. 

W niedzielę dnia 27 b. m. o godz. 9.30 msza 


św. na Rynku krakowskim, którą celebrował; 


będzie ks. gen. Niezgoda, po mszy św. defila- 
da na ul. Straszewskiego, koło uniwersytetu. 
O godz. 12 wspólny obiad żołnierski w ko- 


szarach 20 p. p. O godz. 15 końcowe rozgry= 
wki sportowe i rozdanie nagród, poczem fe" 
styn dla żołnierzy na boisku sportowem puł- 
ku. O godz. 19 uroczyste przedstawienie w 
Domu Żołnierza Polskiego, poprzedzone okoli- 
cznościowem przemówieniem. Odegrana zo- 
stanie patriotyczna sztuka p. t. „Ułani ks. Jó- 
zela”. O godz. 22 raut w kasynie olicerskiem 
2 Op. p. wydany dla społeczeństwa krakow- 
skiego przez Korpus Oficerski 20 p. p. 

W razie niepogody program pozosłaje bez 
zmiany za wyjątkiem mszy św. na Rynku, 
ktora w tym wypadku odbędzie się o godz. 
10 w kościele św. Piotra. 


Przed zjazdem stomatologów 
w Krakowie. 


W dniu 27 b. m. o godz. 10 rano rozpoczną 
się obrady ogólno-polskiego zjazdu stomatolo- 
gów w Krakowie. Zjazd obradować będzie 
przy ul. Gołębiej 13. Przybycie na zjazd za- 
powiedziało około 200 stomatologów z całej 
Polski. 

Pracami organizacyjnemi zjazdu kieruje 
w Krakowie prof. Łepkowski, dr Wodniecki i 
dr Drozdowski, lekarz Pogotowia krakowskie- 
go. 
W programie zjazdu przewidziany jest sze- 
reg naukowych referatów. 


Wielka obława policyjna 
na terenie Krakowa. 


W dniu wczorajszym w godzinach od 17 do 
20 przenrowadzała policja wielką obławe za 
mętami społecznemi na terenie całego Krako- 
wa, Przetrząśnięto wszystkie zakamarki i kry- 
jówki złodziejskie — przyczem aresztowano 29 
podejrzanych osób. Między areszłowanymi 
zmajdują się poszukiwani pnzez sąd do odbycia 
kary, dalej włóczęgi, żebracy, opilcy itd. 
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IL OGÓLNO-POLSKI ZJAZD ESPERANTYSTÓW 
odbędzie się w dniach 27 i 28 b. m. w Krakowie. 
Na zjazd zgłosili się delegaci z Warszawy, Wilna, 
Poznania, Białegostoku, Lublina, Łodzi, Częstocho- 
wy, Lwowa, G. Śląska i różnych miast Wschodniej 
Małopolski. W programie zjazdu oprócz obrad na- 
tury organizacyjnej, przewidziane są egzamiua z 
języka esperanto, wieczór artystyczny, zwiedzenie 
Pałacu Prasy, oraz wycieczka do Wieliczki i Cho- 
rzowa. Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat: Kraków, 
Smoleńska 9, Muzeum Przemysłowe. 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Onegdaj odbyło się 
walne zgromadzenie członków Klubu, któremu 
przewodniczył w zastępstwie nieobecnego preze- 
sa, dr. Adama Krzyżanowskiego, wiceprezes 
Klubu, prezydent Rolle. Sprawozdanie z działal- 
ności wydziału za rok ubiegły złożył sekretarz, 
poczem, na wniosek komisji kontrolującej, uchwa- 
lono absolutorjum wydziałowi. W miejsce wylo- 
sowamych czterech członków powołano do wy- 
działu pp.: Gajewskiego, Polaczka, Kormeckiego, 
Kamińskiego i Wiewiorowskiego; na zastępców 
zaproszono pp.: Marcyamiaka i Raszkę, oraz pa- 
nie Zazulankę i Wortmanową. Po ożywionej dys- 
kusji wsqrawach Klubu, zgromadzenie się roz- 
wiazało, 

NA POGOTOWIE RATUNKOWE Zamiast wień- 
ca na trumnę zmarłego długoletniego członka, 
$. p. dra Gustawa Kadema, złozyła Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie 50 zł. na Pogotowie 
nalunkowe w Krakowie. 

ZWIEDZANIE SALIN WIELICKICH PODCZAS 
ZIELONYCH ŚWIĄT. Wobec lcznie skierowa- 
mych zapytań  wsprawie zwiedzania kopalni 
w Wieliczce w czasie Zielonych Świąt, zarząd 
salin zawiadamia, że tradycyjny zjazd do kopalni 
odbędzie się tak w pierwszym. jak i w drugim 
dniu Zielonych Świąt między godz. 14 a 15.30. 

WYCIECZKA DO OJCOWA. Związek mlodzieży 
przemyslowej i rękodzielniczej w Krakowie urzą- 
dza w Zielone Święta dwudniową wycieczkę do 
Ojcowa w polączeniu z wielką zabawą ogrado- 
wą w dolinie Bramy Krakowskiej i w parku 
Zdrojowym.  Przejaze autobusami z placu św. 
Ducha co godzinę, w cenie 5 zl. od osoby w obie 
strony. Bufet własmy, orkiestra dęta. Informacyi 


udziela sekretarjat Związku (ul. Skarbowa 2, te- p 


lefon 2598) 

KARYGODNY FIGIEL. W Borku Faleckim na 
przejeżdżający autobus Spółki tramwajowej okolo 
godz. 12, w poludnie rzucił ktoś kamieniem, wy- 
bijając w wozie szybę. Na szczęście z pośród 
pasażerów nikt nie odniósł szwanku. 

PODRZUTEK. W suterenach domu przy ul. 
Sołtyka 1. 17, znaleziono porzucone niemowlę 
płci żeńskiej, około 2-miesiące liczące. Niemowlę 
umieszczono w żłóbku. 

ZOSTAŁ BEZ ZARZUTKI I KAPELUSZA. Sie- 
prawskiemu Aleksandrowi skradziono z ganderoby 
restauraji Pytla przy pl. WW. Świętych zarzutkę 
4 kapelusz, wyrządzając szkodę na 100 zł 

SKRADŁA KORALE I ZBIEGŁA. Ludwika Tyl. 
kówna, służąca u Piotra Słabika, skradła korale, 
wartości 150 zł. i zbiegła w niewiadomym kie. 
runku. 
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Wiadomości z kraju. 


Pożegnanie 
ks. biskupa Bandurskiego 
w Warszawie. 


(AW.) Wczoraj o godzinie 23.50 opuścił 
Warszawę ks. biskup Bandurski, Na dworcu 
zgromadzili się zastępca szefa administracji 
armji jen. Zarzecki, kilku pułkowników i 
dwustu sztabowych oficerów. Ks. biskup po 
przejściu przed frontem kompanji honorowej 
wsiadł do wagonu, żegnany okrzykami: „Niech 
żyje” l | 

Nietakt p. dyr. Bukowskiego. 


Z Warszawy telelonuja: „Głos Prawdy" do- 
nosi: W dniu wczorajszym w ministerstwie 
Przemysłu i handlu w departamencie osławio= 
nei pamięci inż. Świętochowskiego, pozosta« 
jącego obecnie pod kierownictwem dyrektora 
Bukowskiego wydarzył się niesłychany nie- 
takt. Oto do p. Bukowskiego zgłosiła zię dele- 
gacja pracowników Balinarnych z Małopolski 
z posłem płk. Pierackim na czele, która przed 
dwoma dniami była przyjęła przez wicepre- 
miera Bartla, Delegacja zgłosiła się, przedkła- 
dając pustulaty pracowników salinarnych co 
do podwyżki płac. 

Dyr. Bukowski poczynił w pierwszym rzę- 
dzie delegatom szereg ostrych wymówek, że 
zwrócili się do wicepremiera (7), następnie 
zaś odesłał ich do posła płk. Pierackiego, O- 
świadczając, że ten ostatni powinien podwyż” 
szyć płace z własnej kieszeni (1). 

Należy zaznaczyć, że wicepremier Bartel 
udzielił już posłowi płk. Pierackiemu odpowie- 
dzi dla delegacji, że pracownicy salin otrzy» 
mają podwyżki. 

W związku z powyższem zajściem — koń- 
czy „Głos Prawdy“ — dowiadujemy się, że 
dyr. dep. Bukowski uznaje tylko posłów 80 
cjalistycznych Marka i Słańczyka, z innymi 
zaś posłami nie chce mówić. 


Costes i Le Brix w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą: Głośni lotnicy fram- 
cuscy: Costes i Le Brix przybyli wczoraj na 
swoim aparacie Bregue 1685 do Warszawy 
wprost z Belgradu o godz. 18.25. Na lotnisku 
wojskowem publiczność powstała entuzja- 
stycznie bohaterów powietrza. gc po 
wylądowaniu udał się do aparalu przedsta- 
wiciel wojskowej komisji francuskiej z p. Pu- 
jat i pułkownikiem Faury na czele, oraz 
przedstawiciele władz polskich z gen. Wrób- 
lewskim, komendantem miasta płk. Orze- 
chowskim, szefem lotnictwa płk. Rayskiem 
na czele. Lotnicy francuscy zabawią w Pol- 
sce dwa dni. 


Fiasko moralne odczytu 
p. v. Bodmana. 


Najwyższy już czas, abyśmy z tego wyraź- 
nego ekompromitowania się, jakiem okazał się 
pomysł zaproszenia p. v. Bodmana dla wygło- 
szenia prelekcji w Warszawie, wyciągnęli 
nauczkę na przyszłość, P 

Dość często już z vkazji tóżnych naszych 
zaproszeń i podejmowań obcych gości mogły 
się narzucać uwagi, że trzeba jednak wiedzieć 
kogo się zaprasza i w jakim celu. Nigdy jed- 
nak jeszcze nie obserwowaliśmy tak niemi- 
łej przygody, jak tej, o której donoszą nam z 
Warszawy, z okazji odczytu p. Bodmana p. 
t „Niemcy a Liga Narodów“, który zorgani- 
zował zarząd Polskiego Stowarzyszenia Ligi 
Narodów. 

P. von Bodman jest niemieckim sekretarzem 
w Unji Międzynarodowej Stowarzyszeń Ligi 
Narodów, rezydującej w Brukseli. Odczyt jego 
był od początku do końca dowodzeniem, że 
Niemcy jako społeczeństwo i państwo są bez- 
granicznie szczerze oddane interesom pokoju 
i niczego bardziej nie pragną niż poświęcania 
się na każdym kroku i przy każdej sposobno- 
ści dla zabezpieczenia i zachowania tego po- 
koju. Zdaiiem p. von Bodman, utrudnia im 
to Liga Narodów przez to, że wciąż jeszcze 


4 


zachowuje cechy *„syndykatu owycięzców”, wani robolmicy po reorganiazcji zakładów, otrzy- 


przez to, że pozwala ma utrzymywanie okupa- 
cji Nadrenii i że nie udaje jej się zdziałać nic 


skutecznego w kierunku rozbrojenia mocarstw | ferowaniu wyników konferencji przez delegatów, 


b. koalicji, Locarno i przystąpienie do Ligi 
Narodów było, według p. von Bodmana, po- 
łączone dla Niemiec tylko z wielkiemi ofiara. 
mi na oltarzu sprawy międzynarodowej zgody, 
wzamian za co nic Niemcy nie otrzymały o- 
prócz — jak dotychczas — tylko rozczarowań. 
To też p. von Bodmam obawia się, że „jeśli tak 
dalej pójdzie", to mimo, że polityka niemiec- 
ka gotowa jest do jaknajwiększej abneracji w 
slosunku do Ligi Narodów, opinja spoleczeń- 
siwa może się zrazić do Ligi i nie godzić się 
na dalsze „poświęcenia”, Szczegółniej teraz 
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„italia“ ma biegunie. 


(Telegram wlasny „N. Reformy“). 


Rzym, 25 maja. Wczoraj w godzinach po-|nowi, ruszyła ku północnemu wybrzeżu Gren= 
rannych nadeszło tu kilka depesz od jenerała | landji W ten sposób w drodze do bieguna 
Nobile, donoszących, że „Italja“ 20 minnt po| „Italia* przeleciała ponad niezhadanemi ob- 
północy znalazła się nad biegunem północ- szarami między Spitzbergiem a północną 
nym. O godz. 1 min. 20, jen. Nobile rzucił na | Grenlandją. Wedle telegramu iskrowego na- 
biegun sztandar włoski, a w 10 minut później desłanego z „Italii“ do Kingsbay w czasie 
rzucił krzyż papieski, drogi do bieguna, „Italia“ w pierwszych 16 

Po tym jednogodzinnym pobycie nad bie- | godzinach lotu przebyła 1300 km., z czego 
gunem „Italia” iozpoczęła lot powrotny. 1000 km. przypadło na obszary nie zbadane. 

W locie do bieguna „Italia“ napotkała o-| Od północnego wybrzeża Grenlandji „łam 
stre wiatry przeciwne, wobec czego zmieniła | lia“ pożeglowała iuż przy pomyślnym wie- 


mają piewszeństwo przy angażowamiu. Wczoraj 
odbył się wiec strajkujących robotników. Po zre- 


postanowiono dziś podjąć pracę. 

STAŁA LINJA ŻEGLUGI MIĘDZY GDYNIĄ 
A BRAZYLJĄ. Wczoraj w Warszawie została 
podpisana umowa między rządem polskim a fran- 
cuskiem Towarzystwem Hargours Reunis o ulwo- 
rzenie stałej regularnej i bepośredniej linji żeglugi 
pomiędzy Gdymią a portami Brazylji i Argentyną. 
Ta nowa linja po 3 latach może być przeksztal- 
cona na linję polska. 

SAMOBÓJSTWO W LOKALU STOWARZY. 
SZENIA RZEMIEŚLNIKÓW. W lokalu żyd. Sto- 
warzyszemia rzemieślników w Łodzi wydarzył 
się wczoraj tragiczny wypadek. Około godz, 
8 wieczorem przybył do lokału tow. 45-letni rze- 


wobec wyniku wyborów — mówił prelegent 
— trzeba koniecznie, aby uwzględniono tezy 
miemieckie. 

Wszystko to kończyło się oświadczeniem, 
że tylko właśnie przez to uwzględnienie tez 
niemieckich pokój można naprawdę zagwa- 
rantować i że każdy kto w Polsce takiego za. 
gwarantowania pragnie, niechaj... wstępuje do 
Polskiego Stowarzyszenia Ligi Narodów, 

Organizatorom tego odczytu należy wyrazić 
+— szczere współczucie. 


Kieska gradowa na Wołyniu. 


Powiat Krzemieniecki nawiedziła we środę 
olbrzymich rozmiarów klęska gradowa, Jak 
donosi P. A. T, około g. 12 zerwała się burza 
z piorunami i gradem wielkości kurzego jaja. 
Największe spustoszenia zanotowano w gmi- 
nie Wiśniowiec, gdzie zniszczone zostały za- 
siewy ozimin 1 wiosenne w 50 do 70 proc., 
oraz w gminach Borki i Szumsk, gdzie zni- 


mieślnik, Salomon Opoczyński, zamieszkały przy 
lu. Cegielnianej 9. Po kilkuminutowym pobycie 
w lokam, korzystając z nieuwagi obecnych 
czlonków Stow., Opoczyński wymknął się z sali 
do sąsiedniego pokoju, gdzie wypił, w celu samo- 
bójczym, flaszeczkę jodyny. Samobójca przed po- 
pelnieniem tragicznego czynu napisał karteczkę, 
w której podaje, jako powód samobójstwa — kry- 
tyczną sytuację i nędzę, w jakiej ostatnio się 
znalazł. Kiedy spostrzeżono samobójcę, dawał on 
już tyłko słabe ozmakji żvcja. 

CHLUBNY WYNIK ZBIÓRKI NA KATEDRĘ 
W KATOWICACH. Z obliczeń katowickiej Kurji 
boskupiej i z obwieszczenia prezesa miejscowej 
dyrekcji kolejowej wynika, że apel do uczuć re- 
ligijmych kolejarzy na Śląsku mie pozostał bez 
echa. Jak nam donoszą, kolejarze śląscy do dnia 
1 kwietnia r. b. złożyli na budowę katedry w Ka- 
towicach 128.000 zł. 

EITWA WIEŚNIAKÓW 2 CYGANAMI. Donoszą 
z Bielska: Do wsi Komorowice wtarznęłla banda 
cygamów, uzbrojona w kije i pałki. dopuszczając 
się bezczelnych rabunków. Szczególnie napastni- 
czemi okazały się cyganki, które jak hieny że- 


ków odrzucono; przyrzeczomo im natomiast 
wprowadzenie płacy indywidualnie, t. j. za- 
leżnie „od wydajności pracy. Czy tego rodzaju 
odpowiedź zadowoli robotników, najbliższa 
pnzyszłość pokaże. 

Na dochód kolonij wakacyjnych odbył się 
w zakłądzie S. S. Urszulanek koncert z wy- 
stępem p. Zbipniewiczówny, artystki opery i 
prof. Stwika, prof. Tukacza i p. Millerówny. 
Śpiewakom akompanpanjowała p. Pillerowa, 


bardzo składnie. 

Swojego czasu donieśliśmy o zaginięciu 4 
letfmiego chłepozyka, Szczepana Komorka z 
Błonia ad Tarnów. W bieżącym miesiącu Ho- 
norata Muniga, przy zbieraniu trawy nad brze 
giem Dunajca, znalazła zwłoki dziecięce, któ- 
re okazały się identycznemi z zaginionym Ko- 
morkiem, 


drogę i zamiast kierować się prosto ku biegu- | trze 


w n 


p. Tukaczowi p. Ziemiańska. Całość wypadła | 


do bieguna. 


jących. Pracownik ów stwierdza, że w Niem 
czech istnieje fabrykacja trzech rodzajów gan 
zów wojennych: chloru, fosgenu i _ lostu. 
Wszystkie te trzy rodzaje gazów trujących 
były używane w czasię wojny przez wojska 
niemieckie. Firma Gefu (zamaskowany oddział 
Reichswehry) zleciła firmie Stolzenberg zor- 
ganizować labrykację gazów wojennych. Fam 
brykacja odhywała się od roku 19238 do 1926. 
Pozatem firma Gefu zleciła firmie Stolzen- 
berg zozganizowamie szeregu fabryk gazów 
trujących w sowietach. W czerwcu 1926 r. Ge- 
fu zmieniła swą nazwę na Wiko, ponieważ 
międzysojusznicza komisja kontrolująca śle- 
dziła akcje fabryki gazów w Niemczech. Z 
końcem maja 1926 r. Niemcy, którzy wyje- 
żdżali do sowietów do fabryk gazów trujących, 
musieli przedtem złożyć zobowiązanie, że ani 
ustnie, ani piśmiennie nie zdradzą rodzaju 
swej pracy w sowiełach. Chemicy ji technicy, 


szczenia -te dochodzą do 100 proc. 

Grad pokrył zičmię na wysckości 8 cm., a 
woda dochodziła miejscami do poziomu pół- 
łora m. Woda zalała ziemię orną. 

Wojewoda wołyński zwrócił się niezwłocz- 
nie o pomoc do min. rolnietwa. 


UDZIAŁ POLSKI W MIĘDZYNARODOWY KON- 
GRESIE W NIMES. Delegacja polska wyjechala 
do Nimes na międzynarodowy kongres górniczy, 
który odbędzie się od 26 b. m. do 2 czerwca. 

MIŁY DAR FRANCUSKIEGO ARTYSTY DLA 
MUZEUM NARODOWEGO W WARSZAWIE. 
Muzeum Narodowe w Warszawie otrzymało w da- 
ze od francuskiego antysty-malarza — inwalidy 
p. Leona Galanda — piękny portret generała 
Weygamda, francuskiego doradcy polskiego naczel- 
mego dowódziwa w czasie wojny polsko-bolsze- 
wickiej w 1920 roku. Ofjarodawca w liście, wy- 
stosowanym do dyrekcji Muzeum oświadcza, dż 
pragnie, aby ten jego dar byl dowodem uwielbie- 
nia, jakie żywi dla Polski. 

OGÓLNO - POLSKI ZJAZD PSYCHJATRÓW 
W WARSZAWIE. Dnia 27 odbędzie się w War- 
szawie otwarcie VIIl-go zjazdu psychiatrów pol- 
skich. Zjazd potrwa 3 dni. Program posiedzenia 
rannego wypełni odczyt wstępny prof. dr. Dra 
Radziwilłowicza na temat „Doświadczalne i poza- 
doświadczalne w psychiatrii". Referaty na temat 
padaczki wygłoszą: docent dr. Morawski (z Ko- 
bierzyma), docent dr. Zieliński z Krakowa, prof. 
dr. Minkowski z Zurychu, dr. Rose z Berlina, prof. 
dr. Orzechowski z Warszawy, prof, dr. Piltz 
z Krakowa, dr. Wł. Sterling z Warszawy, dr. 
Sikorska z Krakowa i płk. dr. Nelken z Warsza- 
wy. W drugim dniu zjazdu posiedzenie ranne bę- 
dzie poświęcone zagadnieniu: „Pielęgniarstwo psy- 
chjatryczne iopieka nad psychicznie chorymi“. 
Obrady w dniu trzecim odbywać się będą w szpi- 
talu w Tworkach. 

AKADEMJA ŻAŁOBNA KU CZCI PETLURY 
W WARSZAWIE. Komitet zjednoczonych ongani- 
zacyj ukraińskich m. Warszawy organizuje aka- 
demję żalobną ku czci wodza narodu ukraińskie- 
go, prezydenta i glównego atamana wojsk ukraiú- 
skiej republiki ludowej. ś. p. Szymona Petlury. 
Akademia odbędzie się w drugą rocznicę Śmiera, 
we czwartek 24 b. m., w sali techników, ul. Czac- 
kiego 5, o podz. 8.30 wieczorem, 

ZAGRANICA CORAZ WIĘCEJ INTERESUJE 
SIĘ FOLSKĄ. Dowodem wzrostu zaimteresowania 
zagranicy Polską są liczne wizyty wybitnych 
dizennikarzy zagranicznych w obecnym czasie 
w Warszawie. Kilka dni temu bawił w Warsza- 
wie wybiłny dziennikarz amerykański, John 
Steele, korespondent londyński „Chicago Tribu- 
ne“, W Polsce"przebywał również znakomity pu- 
blicysta „Timesʻa“ londyńskiego, Poliakow, zma- 
ny pod pseudoninem Augur, Obecnie bawi w Pol- 
sce konrespondent angielskiej „Financial Times 
i amerykańskiego „Wall Street Journal“, p. Mo- 
rison, który dokladnie studjuje sytuację gospo- 
darczą kraju. Z dziennikarzy niemieckich przy- 
pył do Warszawy znakomity feljetonista „Framk- 
{urter Zeitung“, Józef Roth, który jest równocze~ 
śnie wybitnym literatem i zbiera w Polsce ma- 
terjały o sytuacji wewnętrznej i ruchu kultural- 
nym. Wczoraj pnzybył do Warszawy wybitny pu- 
blicysta niemiecki i znawca spraw bałtyckich, 
p. Seraphin, redaktor „Koenigsberger Altegemeine 
Zeitung". Wreszcie — jak Już donociliśmy — 
Warszawa gości obecnie wybitnego dziennikarza 
litewskiego, redaktora „Lietuvos Aidas", p. Bag- 
donasa, którego przyjazd wzbudził zrozumiale 
zainteresowanie. W. związku z temi wizytami 


rowaly po mieszkaniach chłopów. Na krzyk ko- 
biet zbiegli się chlopi, pracujący w polu. Wywią- 
zała się regularna bitwa, w czasie której kilku 
chłopów zostalo poważnie zranionych. Dopiero 
interwencja policji polożyła kres najściu. Cyga- 
nów aresztowano i odebrano im zrabowane rze- 
czy, 


— W Jaworzu koło Bielska zmarł w 51 roku 
życia Henryk August Kisielewski, em. st. radca 
skarbowy, członek honorowy i b. prezes „Soko- 
la“ bielskiego, b. radny m Bielska. Zmarły, wy- 
chowanek szkół krakowskich, byl młodszym bra- 
term naszego zmakomitego dramaturga, $. p. Jana 
Aug. Kisielewskiego. 


Kisdag z Reranjuan. 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


pracujący przy fabrykacji gazów trujacych w 
sowietach, byli kontrolowani przez przedstas 
wicieli Reichswehry, zatrudnionych w Gefu. 
Między innymi był tam płk. Van der Litha. 
Informator „Vorwartsu* oświadcza w końcu, 
że odniósł wrażenie, iż w Gefu i Wiko wszyst 
kie ważniejsze miejsca były zajęte przez ofi- 
cerów. 

Dzienniki lewicowe publikują dokumentv, 
stwierdzające, że Reichswehra przesyłała więk 
sze snmy pieniędzy na fabrykację gazów tru- 
jących, zorganizowaną przez Niemcy w 
Troickn. 

(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Berlin, 25 maja. Władze policyjme w Ham- 
burgu wraz z szeregiem ekspertów chemicz- 
nych, sprowadzonych z różnych stron Rze- 
szy, badały sytuację na miejscu eksplozji 
gazów trujących i postanowiły zniszczyć 
znajdujące się ejszcze na terenie firmy Stol- 
zenberk zapasy fosgenn przy pomocy środrów 
chemicznych. Okazało się, że obłok, powstały 
z wyziewów fosgenu, spowodował znacznie 
większą liczbę zachorowań, niż początkowa 
przypuszczano. Jeszcze we środę w Hambur- 
gu i Wilhelmsburgu zachorowało 84 dalszych 


osób. 
- Polka ofiara katastrofy 
fosgenowej. 


Z Berlina donoszą: W ciągu dnia wczoraj- 
szego zanotowano szereg nowych zasłaknięć 
na skutek zatrucia gazem fosgenowym. Do 
szpitala odwieziono nowych 18 chorych, 
część z nich jednak uległa stosunkowo stab- 
szemu zatruciu. 

Wczoraj wieczorem zmarła jeszcze jedna 
osoba na skutek zatrucia, miamowicie nieja- 
ka Wróblewska z Wi!'helmsburgu. 


Wiadomości ze świata. 
Kongres „Zielonej Międzynarodówki” 


W Wiedniu rozpoczęły się obrady między- 
narodowej organizacji rolniczej t. zw. „Zielo- 
nej Międzynarodówki". Jest to kongres orga- 
nizacyj rolniczych, na którym reprezentowa 
ne są 22 państwa, m. in. także i Polska. 

Przewodniczący poprzedniego międzynarodo- 
wego kongresu rolniezego w Paryżu, Fogue, 
ogłasza w „N. Fr. Presse“ artykuł, w którym 
stwierdza, że w obradach kongresu ważne 
miejsce zajmie kwestja odpowiedniego zastęp- 
stwa rolnictwa w Lidze Narodów. Dotychczas 
Liga Narodów we wszystkich kwestjach po- 
Spodarczych zasięgała tylko rady zastępców 
przemysłu i handłu, co jest niesłusznem upo- 
śledzeniem rolnictwa, 


Straszna eksplozja 
podczas wycieczki. 


Z Salcburga donoszą: 

Wczoraj w godzinach popołudniowych wy- 
darzyła się w górach pod Salcburgiem strasz- 
na katastrofa. Klasa, składająca się z 17 ucz- 
niów gimnazjalnych, wybrała się pod kierow- 
nictwem profesora w góry na wycieczkę do- 
świadczalmą. Prof. Herman Karr uprosił znajo- 
mego fabrykanta, aby w celu eksperymentu 
maukowego dosłarczył na wskazane miejsce 
mały zbiornik z płynnym kwasem węglowym. 
Podczas czynionych doświadczeń, pewien u- 
czeń na zlecenie profesora zapalił płat papy, 
mamoczomej w kwasie węglowym. 

Nagle część płonącej papy wpadła do otwar- 
tego zbiornika i straszna ekspłozja powaliła 
ma ziemię zebranych, Skutki wybuchu były 
przerażające: siedmiu uczniów, profesor i fa- 


Tarnów, 24 maja. 
Święto 16 p. piechoty, — Sprawa dwużeństwa 
przed sądem, — Sensacyjna rozpiawa sądo* 
wa. — Kronika policyjna. — Wrzenie wśród 
robotników zakładów chorzowskich pod Tar- 
nowem, — Koncert, — Znalezione zwłoki, 


Doroczne święto 16 p. piechoty odbędzie się 
26, 27 i 28 bm. Program uroczystości jest na- 
stępujący: 26 bm. msza św. za poległych ofi- 
cerów i szeregowych pułku oraz zawody strze- 
leckie, 27 bm. zawody lekkoatletyczne, Graz 
capstrzyk po ulicach miasta, 28 bm. nisza po- 
lowa, defilada, a wieczorem bal pułkowy w 
salach Kasy Oszczędności, 

Przed sądem karnym toczyła się bardzo cie- 
kawa rozprawa przeciw Józefowi Kłuskowi z 
Lubczy ad Pilzno, oskarżonemu o zbrodnię 
dwużeństwa. Sprawa przedstawią się następu- 
jaco: W r. 1914 Józef Kłusek, bawiąc na ro- 
botach w Budapeszcie poznał niejaką Agnie« 


me aae A si wzial eh po brykant, ciężko ranmi, wik się w boleściach, | sw  — 
o wojnie wróciwszy do wsi rodzinnej wstą- |||. rE ide e EE E 

i iazki zeriski PE -*_ kilku innych odniosło lżejsze poramiemia. Na- H " 
pił w związki małżeńskie z Wiktorją Kumię. tychmiast zawiadomiono o nieszczęściu pogo- Z sali koncertowej. 


pa. Policja dowiedziawszy się o dwużeństwie 
Kluska ze strony pierwszej jego żony przy 
sposobności starania się o paszport, doniosła 
go do prokurałorji. wobec czego Kłusek zna- 
lazł się na ławie oskarżonych, Ciekawie tlu- 
maczył się oskarżony, a mianowicie, że ślub 
jego jest zawarty na 3 lat, po upływie któ- 
rego to czasu mógł żonę opuścić. Po przepro- 
wadzonej rozprawie Trybunał skazał Kłuska 
na 4 miesiące ciężkiego więzienia. Rozprawie 
przewodniczył s. s. o. Jek. 

Niemmiej ciekawa rozprawa toczyła się prze 
ciw Pinkasowi Blabtowi i towanzyszom z Sie- 
miechowa o zbrodnię oszukańczej krydy i 
współwiny w niej. Mianowicie w r. 1926 Leib 
Blatt naciągnął kupców na towary wartości 
40.000 dolarów, a przed terminem płatności 
weksli zbiegł za granicę. Pinkas Blatt i towa- 
rzysze zostali oskarżeni o współudział w czy» 
nach karygodnych i ukrywanie towarów, Po 
przeprowadzeniu rozprawy Trybunał skazał 
Jakóba Blatta na 6 miesięcy a Abuscha i Ozja- 
sza Weinsteinów każdego po 3 miesiące cięż- 
kiego więzienia. Trybunałowi przewodniczył s. 


towie ratumikowe w Salcburgu. Czterech uez- 
miów i profesor walczy w szpitalu ze śmiercią, 
resztę rannych pozostawiono opiece domowej. 


Rozstrzelanie 
polskiej nauczycielki w Rosji. 


Z Moskwy donoszą: W Witebsku rozstrze- 
lano nauczycielkę polską, pochodzącą z Wil- 
ma, Jadwigę Szaleńską, jako podejrzaną o 
szpiegostwo na rzecz Polski. 

——o0ś0 

ŚWIĘTO NARODOWE W NIEMCZECH. Nie- 
miecka Rada państwa przyjęła wniosek rządu 
pruskiego, aby dzień 11 sierpnia, t. j. data rocz- 
nicy konstytucji, był uznany za święto narodowe. 

TYSIĄCZNY SAMOLOT JUNKERSA. Z Berlina 
domoszą: W Dessau obchodzono we czwartek uro- 
czyście fakt wybudowania tysięcznego samolotu 
systemu Junkersa. Prof. Junkers otrzymał przy 
okazji godność honorowego obywatela miasta. 

PODRÓŻ WALDEMARASA DO PARYŻA, Ber- 
lińska „Vossische Zig“ donosi, że bawiący obec- 
nie w Londynie premier litewski Wałdemanas, po 
zakończemiu swej wycieczki do Amglji, uda się do 
Paryża, aby odbyć tam rozmowy z francuskim 


EGON PETRI. 

Bogaty prom ostatniego recitalu, imaugu- 
rującego niejako nowy okres artystycznego 
współżycia Egona Petriego z miastem naszem 
na stanowisku profesora konserwatorium, O= 
bejmował: Preludjum, Chorał i Fuge O. Frans 
cka, Warjacje Es-dur Beethovena, Etjudy op. 
2% Chopina i „Pietruszkę” Strawińskiego. 

Wykonamie tych arcydzieł przekonywało 
słuchacza, że wielki talent koncertanta osiga 
gnat dziś majwyższe szezyty swego wspaniale- 
go rozwoju, który mu zupełnie słusznie zjednał 
imię jednego z najwybitniejszych pianistów 
współczesnych, 

Jak dawmiej, czarował więc Petri i tym rta- 
kryształowej, nigdy i w niczem niezawodzącej 
kryształowej, migdy i w nczem niezawodzącej 
techniki, olśniewającym przepychem dyna- 
mieznego różniczkowania gry, zestawiającej w 
niezrównany sposób przy pomocy wyrafino=« 
wanej pedalizacji skrajne kontrasty dynamicz< 
me 


Wintuozostwo najwyższej miary i finezyjne 


z uznaniem podkreślić należy ruchliwość wydzia- 
lu prasowego M S. Z., który nad przybywają- 
cymi z zagranicy dziennikarzami roztacza tros- 


s. o. Jek, wotowali s. s. o. Jachna i Potempa, 
oskarżał podpr. Dr. Kozub, bronił adw, dr. 
Skowroński, 


urzędem spraw zagramicznych. 


kliwą opiekę i doskonale spelnia swoją misję Pol 5 : 
Gamdówa: Policja tarmowska aresztowała za kradzież j i 
POKONFISKATA „SZAŃCA”. Komisarjat rządu |z włamaniem Stanisława Krzemińskiego, Igna Rewelac € 0 niemieckich gazach 


trujących. 


Jak donoszą pisma berlińskie, sprawa fa- 
brykacji gazów wojennych w Niemczech, uja- 
wniona przez wybuch w Hamburgu, w dal- 
szym ciągu wywołuje zanispokojenie wśród 
ludnosci Hamburga i okolic. Prowadzone obec- 
nie śledztwo urzędowe miało podobno wyka- 
ząć, że firma Stolzenberg przed półtora-rokiem 
masowo fabrykkowała gazy trujące i transpor- 
towała je do Sowietów. Wszelkie wiadomo- 
ści, jakoby gazy te były przeznaczone dla wiel 
kiego przemysłu Stanów Zjednoczonych, oka- 


cego Ptaszkiewicza, oraz Matlaka Tadeusza i 
Chanika Tadeusza. Ostatni dwaj oparawali głó- 
wnie w bieliźnie, 

Wśród 3 tysięcy robotników, zajętych w 
fabryce związków azotowych ozyli tak zw. za- 
kładach chorzowskich pod Tarnowem, panuje 
od niejakiego czasu wrzenie, spowodowane pła 
cami zarobkowemi, które robotnicy uważają 
za niskie. Ostatecznie robotnicy do dyrektora 
zakładu, inż. Kałużyńskiego wysłali deputa- 
cję, która na jego ręce złożyła memorjał, do- 
magający się zniesienia pracy akordowej, oraz 


w Warszawie skonfiskował w dmiu wczorajszym 
czasopismo „Szamiec” z powodu artykułu „Poli- 
tyka personalna w wojsku". 

ZASĄDZENIE KAZIRODCY. Sąd okręgowy 
w Warszawie w dniu wczrajszym, po rozprawie 
przy drzwiach zamkniętych, skazał 48-letniego 
Feliksa Strzelińskjego na 6 lat ciężkiego więzie- 
mia z pozbawieniem praw, za zniewolenie wlas- 
mej córki, Genowefy, i utrzymywanie z nią przez 
dłuższy czas stosunku. 

STRAJK MĘTALOWCÓW W PAŃSTW. ZA- 
KŁADACH LOTNICZYCH ZLIKWIDOWANY. One- 
gdaj u głównego inspektora pracy, Klotta, odbyła 
EA ME bw A A ZE zaprowadzenia cennika wojewódzkiego Z wrze- ~ 
aw RAE wienia dA: uzgo- śnia 1927. Po powrocie p. Kałużyńskiego z War |zały się nieprawdziwemi. ! 
ać E som, ni oz przyczem delegaci | SZaw z robotnikom dano odpowie głównego | „Vorwārts“ ogłosił pismo pracownika firmy 
obólniki A otrzymali przyrzeczenie, że zręduko- zanzydu [abryki, Mianowicie żądania rebotni- |Stclzenberg w sprawie fabrykacji gazów tru. 
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operowanie barwą dźwięku stanowi jednak u 
Pałmiego wyłącznie tylko środek interpretacji, 
pozbawionej błyskotliwego efektu, która dziś 
jakby jeszcze zyskała na subtelności i uducho- 
wieniu. Zwłaszcza w Chopinie, którego wykon 
ujawnia dzisiaj większą niż dawniej bezpośre- 
dniość i siłę wyrazu, oraz zżycie się z emocjo- 
nalną treścią utworów, ułatwiające zbliżenie 
się tak wybitnie refleksyjnej indywidualności, 
jaką jest Petri, do apereepcji majszerszych kół 
odbionców muzyki, którym wszak niezawsze 
przypada do gustu dystyngowana wstrzemięź- 
liwość pianisty w wypowiadaniu koncepcyj, 
zdrowo i po męsku ujmowanych, bez zwykłej 
dziś u przeważającej części wykonawców 
skłonności do taniego sentymentalizmu, który 
jest Petriemu czemś zupełnie obcem, Uczniom 
pianistyczmego spadkobiercy wielkiego Buso- 
mi'ego już dziś można gratulować, że takiego 
mieć będą nauczyciela. Jul. Św. 


TEATRY-KINA 


KONCERTY 


Dnia 25 maja 


Z TEATRU M. IM. J. "ŁOWAGKIEGO. Dziś 
wieczorem po raz l3-ty cięsząca się trwałem po- 
wodzeniem „Simona“ Deval'a. W godzinach przed- 
południowych odbędzie się próba generalna z „Ła- 
dmej historji”, klóra wchodzi jutro na afisz, 
w sztuce Flers'a-Caillavet'a, która z rzadką nawet 
u tej spółki harmonją laczy niepospolity humor 
z pełnym wdzięku sentymentem, obok jubilatki, 
p. Bednarzewskiej, jako pami de Trevillac, grają 
role kochanków pp. Barwińska + Burnalowicz, cha- 
rakterystyczną postał młodocianego pedanta, opu- 
szozonego pana mlodego, dyr. Nowakowski, hrab- 
ską parę rodziców pp. Klońska i Neubslt. Resztę 
ról wykonają pp.: Osuchowska, Piaskowska, Romo- 
wicz, Zalewska, Gramowska, pp: Wysocki, Ziem- 
biński, Szvmborski, Turski, Łubiakowski, Kustow- 
ski. Cony na przedstawienia jubileuszowe są nie- 
znacznie podwyższone, 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO w Kra- 
kowie odegra w niedzielę 27 b. m. o godz. 7.30 
wieczorem, z okazji uroczystości święta pulkowe- 
go 20 p. p., „Ułani Księcia Józefa Poniatowskiego”, 
Zaś w poniedziałek dnia 28 b. m. o godz. 7.30 
wieczorem wodewi] ze śpiewami i tańcami „„Mane- 
wry milosne“ autora „Krowoderskich Zuchów“ 
Turskiego. 

—0— 
REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIĘGO: 

Piątek: „Simona“. 

Sobota: „Ładna histonja" (uroczyste przedstawie- 
nie z okazji jubileuszu 35-lecia pracy sceniczmej 
Konstamcji Bednarzewskiej). 

Niedziela: Po poł. „Proboszoz wśród bogaczy” 
(ceny popoludniowe), prieczorem „Ładma historia”. 
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MARYLA GREMO, światowej slawy tancerka, 
przed wyjazdem na dluższe toumee zagranicę, 
wystąpi w Krakowie z jedymym wieczorem poe- 
małów tanecznych we czwartek 31 b. m. w Sta- 
rym Teatrze. Bogaty, zupełnie nowy program za- 
wiera bardzo interesujące produkcje taneczne, 
które ta młoda znakomita artystka wykona w no- 
wych, oryginalnych, czamujących kostjumach. 


KABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE*, dawn. 
_Ctty', nl. św. Gertrudy 28 (wejście od plant) tel. 323. 
Codz. przedstawienie. — W sobotę i niedzielę popoł.: 
Viv Ecklock. — Wstep wolny- 


Z Radio. 


Program stacyj radioionicznych: 


na sobotę, 26 maja 1528. 


Kraków (566) Godz 12: Transm. sygnału ozasn, hej- 
nału z Wieży Marjackiej, kom. lotn.-net. oraz kon- 
eert płyt gramof., godz. 15—15.90: Transm. kom. met, 
4 gospod., godz. 16—16 52; Transm. pieśni majowych 
z Wieży Marjackiej, godz. 16.40—17.0: Odczyt p. t.: 
»„Aagja I kulty religijne w wojnie światowej“, wygl. 
p. J. Obrębski, godz. 17.20—17 45; Transm. z Warsza- 
wy, godz. 17.45—18.55: Transm. z Warszawy, godz. 
19.05—19.15: Transm komunikatu rolniczego, godz. 
19.15—19.35: Rozmaitości, godz. 19.35—20: Odczyt p. t.: 
„Przegląd polityki zagranicznej nbiegłego tygodnia", 
wygl Dr. J. Reguła, wicesekr U. J., godz. 20—20.30: 
Transm. hejnału z Wieży Marjackiej, komunikaty, 
godz. 20.30; Transm. z Warszawy, godz. 22.30—23.30:; 
Transm. muzyki tanecznej 

Warszawa (1111) Godz. 12—13; Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krukowie. kom. lotn.-met. oraz 
muzyka z płyt gramof., godz. 15—15.20: Komunikaty: 
met., gospod., godz. 15 2—16: Przerwa. godz 16—16,25: 
Odczyt p. t.: „Najodpowiedniejsze zawody dla chłop 
ców kończących szkołę puwszechną*, wygł. prof. P. 
Macewioz, godz. 16.25—16.40: Nadprogram, komunikaty, 
godz 16.40—17.05: Odczyt p. t.: „Placówki gospodar- 
cze miast", wygl. prof. dr. L. Wł. Biegeleisen, godz. 
17.05—17.%0: Przerwa, godz. 17.20—17.45: Odczyt p t.: 
„Pieśniam | gęślarz podhalański — Sabała'* (z recy- 
tacjami jego bajek) — wygł. dr. Franciszek Pajer- 
ski, godz. 17.45—18.55: Program dla najmłodszych. P 
W. Tatarkiewicz opowie dalszy ciąg „Przygód Ma- 
oinsia“ J. Porazińskiej, poczem nmstąpi audycja zo- 
społowa pióra Ewy Szelburg-Zarembiny, p. t.: „An: 
toń — Królem", godz. 19.15-19.35: Rozmaitości, godz 
19.35—20: „Radjokronika'* — wygl. dr. M. Stępowski. 
Po odczycie kom. Tow. Zachęty do hodowli. koni w 
Polsce, godz. 20—20 30: Przerwa, godz. %.30: „We- 
fola wdówka”, operetka w 3-ch aktach Fr. Lehara. 
Wykomawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. W. Elszyka, 
Z. Dobrowolska Pawłowska, m, Makowiecka, A. Wa- 
Biel | Inni, godz. 2—2 05: Sygnał czagn, komunikat 
lotniczo-met., godz. 22.05—22.20: Komunikat P. A. T., 
godz. 22.20—22.30: Komunikaty: polieviny, sportowy 
oraz nadprogram, godz 22.80-23.30: Transmisja mu- 
tyki tanecznej, 

Poznań (314.8) Godz. 7—7.15: Gimnastyka poranna — 
przeprowadzi p. Waxmann. godz. 13—14: Sygnał cza 
su. Muzyka gramofonowa. godz, 14—14.15: Notowa 
mia giełdy pien. | zboż.-towarowej, godz  14.15—14.30: 
Komunikaty PATa, godz. 17.05—17.20: Gawęda har- 
cerska, godz. 17.%0—]7.45: Odozyt (transmisja z War- 
Bzawy), godz. 17.45—18.45: Koncert orkiestry salono- 
wej z .Bsplanady", godz 18.45—19.15: Nadprogram: 
wygl. p. J. Warnecki, art, Teatru P., godz. 19.15—15,35: 
66.tn lekcja języka franc. (Kurs elom.) wykł. p Omer 
Noveus, godz. 19.3520: Odczyt, godz. 20—20.%0: Ko- 
munikaty gospodarcza, godz, 20.3022: Andycja we- 
sola, godz. 2—%2.20: Sygnał czacn, komunikaty: met 
4 PATa, godz. 2/.20—22.50: Nadprogram: wygl. p. J. 
Warnecki, art. Teatrn P., modz, 22.5424: Mnzyka ta- 
meczna z winiarni „Carlion*, godz. 24—2: X, Koncert 
mocny firmy „Philips“ w wykonaniu orkiestry salo. 
mowej p. F. Sykory. 

Katowice (122) Godz. 16—16 25: Transmisja z War- 
szawy. Odczyt p. t: „Najodpowiedniejsze zawody dla 
chłopców, kończących szkołę powszechną” — wygł. 
prof. P. Macewicz, godz. 16.25—16.40: Komunikaty 
Polak Zw. Zrzesz. Gosp, Wolł Śl. godz. 1640—17.05: 
Odczyt z działu: „Porady radjotechniczme* — wygl. 
p. Karol Miłohędzki, godz. 17.05—17.20: Nadprogram, 
godz. 11.20—17,45: Transmisja z Warszawy. Odczyt p. t 
„Pieśniarz i gęślarz podhałański — Sabała — wye. 
dr. Frane. Pajerski, godz. 17.45—1855: Transmisja % 
Warszawy. Słuchowisko dla młodzieży, godz. 18.55— 
19.15: Skrzynka pocztowa Radiostacji Katowickiej dla 
dzieci, godz. 19.15—19 35: Rozmaitości. godz, 19.35—%: 
Odczyt z cyklin: „Skarbowość państwowa". O podat- 
kach bezpośrednich — wygł. dr. Michał Bielak. Na- 
czalnik Wydziału Skarbowego Woj. ŚL, godz. %0— 
20.30; Przerwa. godz 20.022: Transmisja z Warsza- 
wy. „Wesoła Wdówka”*, operetka w 3-ch aktach Fran- 
ciszka Lehara, godz. 22—2%2.30: Sygnał czasu oraz ko- 
munikaty: lotn meteor. | P. A. T. godz. 22 30—23,30: 
Tramemisja mnzyki tanecznej. 

Wilna (43) Godz. 16—16.15: Chwirka Mtowska, godz. 
1615—16% 7 ""ut Zw. Rewizyjnego Pol. Spół 
dzieln! kKowic godz. 16,30—16.55: „Stosunki lud- 
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nościowe ma ziemiach polskich“ —. odezyt m działu 
„Nauka o Polsce" — wygłosi asyst. U. S. B. mag. 
M Iwanowski, godz. 16.55—17.15: Odczyt z działu „Rol- 
nictwo", godz. 17.20-17.45: Transmisja odezytu z War. 
szawy, godz. 17.50—18.15: „Kącik dia pań" — wygło- 
si Ela Bunelerowa, godz. 18.15—19: Audycja literacka: 
„O Zwyrtałowej muzyce" Kazimierza Przerwy -Tetma. 
jera, godz. 19—19 25; Gazetka radjowa, godz. 19.25— 
19.30: Sygnał czasu i rozmaitości, godz, 19.30-—20: Trans 
mieja z Warszawy: „Radjokronika”, godz. %.30-—%: 
Transmisja z Warszawy: operetka „Wesoła Wdówka” 
F. Lehara, godz. 22.05: Komunikaty P A, T. godz. 
22.30-23.30: "Transmisja muzyki tanecznej. , 


Kultura i sztuka. 


Nowa serja arrasów 
będzie umieszczona na Wawelu. 


Z Warszawy telefonuja: Arrasy, które przy 
były w ostatnim transporcie z Rosji zostały 
już rozwieczone w sali Zamku królewskiego. 
Arasy te będą przewiezione na Wawel. 
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Odnalezien!e starogotyckiego 
fresku na Zamku w Warszawie. 


W dniu wezorajszym kierownictwo robót ma 
Zamku królewskim w Warszawie odnalazło 
fresk starogotycki w przejściu z Zamku do 
katedry. Fresk wielkości jednego metra kwa- 
dratowego malowamy na ścianie na wyssko- 
ści pierwszego piętra jest bardzo zniszczony. 
Prawdopodobnie jest to resztka jakiegoś fresku 
figuralnego większych rozmiarów. Dalsze fa- 
chowe badamia nad freskiem są w toku, 


= 


P. FITELBERG LAUREATEM NAGRODY KOM- 
POZYTORSKIEJ. Na konkursie kompozytonskim 
Stowanzyszenia młodych muzyków. polskich w Pa- 
ryżu nagrodę ministerstwa oświaty, w, sumie 
15.000 franków, uzyskał znany kompozytor war- 
e dyrygent Filharmongi i Opery, Fitel- 
| berg. 

60-LECIE PRACY AKTORSKIEJ obchodziła zma- 
komita art.-tragiczka teatru zagrzebskiego, Mamja 
,Rużycka Strozzi. Przed pięćdziesięciu laty wystę- 
| pawala już była gościnnie w Bełpradzie, Pradze, 
Wiedniu i t. d. Otrzymała order sw. Sawy. 

PRZEKŁADY NA SŁOWAGKI. W Koszycach 
wydano słowacki przekład  „Puszczy* Weysen- 
hoffa, oraz szeregu nowel Sienkiewicza. 

„RZYM W LITERATURZE POLSKIEJ". Odczyt 
pod tym tłytułem wygłogi w Rzymie prof. Kul- 
czydki, jako trzeci z cyklu odczytów, zongamizo- 
wanych przez Tow. ltalja e Polomia. Prelegent, 
sym emigranła-<poety, omówił zmaczenie Rzymu 
w naszej historjii kulturze, wyjaśmił ideę polskie- 
£o mesjanizmu i religii narodowości i zatrzymał 
się nieco dłużej nad trzema utworami: „Irydjo- 
nem“, „Quo vadis“ i „Legjonem“ Wyspiańskiego. 

ARTYŚCI POLSCY W WROCŁAWIU. W tychy 
dniach odbyły się w Wrocławiu dwa wieczory sło- 
wa i muzyki polskiej. Artystą dramatyczny, p. Ra 
Gantkowsą. zegyżopa! fraemónt z _ułworów Mic- 
kiewicza, Słowackiego, p. Z. Kak fowa i p. Ja-t 
błoński odśpicwali pieśni Niewiadomskiego, Mo- 
niuszki i Karlowicza. Wroclawska kolunja polska 
przyjmowała artystów nader serdecznie. 

TRZECHSETLECIE WYDANIA DZIEŁ WILI.JA- 
MA HARWLYA. W dniu 13 b. m. odbył się pierw- 
szy dzień uroczysłości 300-nej rocznicy wydania 
dzieł Harweya, które pod tytułem „De motu cor- 
dis“ stanowią biór prac, poświęconych badaniom 
krążenia krwi. Orgamizacją uroczysłości zajmuje 


którego. Harwey był członkiem i profesorem. 
W uroczystościach biorą udział delegaci uniwer- 
syłetów i towarzystw naukowych calego liceum, 
oraz pnzedstawiciele 20-tu państw obcych. Uczest- 
nicy obchodu przyjęci będą jutro przez króla 
w palacu Buckingham. 

Z NIEZWYKŁEGO FESTIVALU MUZYCZNEGO 
W GLASGOWIE. W Glasgowie odbywa się obec- 
mie iestival muzyczny, którego rozmiary są po- 
nad wszelkie oczekiwanie olbrzymie, Podzielono 
go na 169 różnych klas, gdzie 13 tysięcy muzy- 
ków staje do zawodów. Teraz już nie chodzi 
o liczny udział, tylko raczej o wybór między 
ubiegającymi się w konkursach. Festival trwa już 
dwa tygodnie i zapewne nie będzie już pnzedlu- 
żony. 

Nie wszystkie klasy zajmują się tylko muzyką. 
Między innemi deklamacja okazała się ulubionym 
przedmiotem i jej poświęcono 20 klas. Szkockie 
| tańce ludowe także ogólnie lubiane, mają 9 klas. 
Właściwie deklamacja i taniec mają swój wyraź- 
ny wplyw na muzyków. Dla śpiewaków i kompo- 
zyłorów waźmem jest poznanie wartości słów, 
zanim zaczną podkładać je do muzyki, a taniec 
jest doskonałą szkołą systemu. Prócz tych klas, 
były klasy dla organistów i trębaczy. 

W oddziale fontepjanowym jednem z zadań było 
wynczemie się na pamięć w pól godziny kawałka 
bez grania go na fortepianie. Daje to miarę ambicji 
komitetu urządzającego. Na razie tylko, jeden mu- 
zyk przystąpił do tej próby, lecz w przyszłości 
zapewne więcej się zgłosi, uznając potrzebę opamo- 
wania umysłowo i wzrokowo muzycznej produkcji. 

Klasy chóralne wykazały wysoki kunszt śpie- 
waczy, Oczywiście, że nowa generacja śpiewaczek 
i śpiewaków musi posłaremu dobrze się treno- 
wać. Ale od początku już startują ze świadomością 
celu, do którego dążą i to jest ich wyższość nad 
starą generacją. 

WYKOPALISKA ARCHEOLOGICZNE W EGIP- 
CIE. Donoszą z Kairu: Francuski Instytut Awcheo- 
logji Wschodniej przeprowadził prace wykopali- 
skowe na północ od małej świątyni Deir El Mes 
dina i na południe od miejsća, w którem słynny 
egiptolog francuski, Maspero, odkrył w roku 1886 
sarkofag księżniczki Mitoraris. Obecnie odkryto 
tam dwie komnaty, mubo ciosane, zawierające 
kilkadziesiąt bloków kamiennych, pochodzących 
ze Świątymi króla Taharka z 20 dymastji, Obok 
tych bloków, znaleziono wiele przedmiotów no- 
woczesnego pochodzenia, jak liny i broń. Pnzed- 
mioty te były pozostawione przez misję francuską, 
wygłaną w roku 1831, w celu pmzewieziemia do 
Paryża obelisku z Luksoru. 

OPĘRA DO TEKSTU DOSTOJEWSKIEGO. 
Kompozytor rosyjski, Siergiej Prokotjew, skommpo- 
nował dustrację muzyczną do „Gracza“ Dostojew- 


czasie wystawiona w opeuze państwowej w Le- 
ningradzie. 


się Królswskie Liceum Lekarskie w Londynie, | 


skiego. Nowa ta opera ma być w najbliższym | dni od dnia ogłoszenia w ..Wonitorze Polskim", 


Dział Sospodarczy 
Widoki porozumienia gospodarczego z Niemcami maleją. 


Rokowania o zawarcie traktatu hamdlowa-|deficyt przedewszystkiem posnnięciami zmie- 


go polsko-niemieckiego amely na martwym 
punkcie, a rozwój wypadków gospodarczych 
w ostatmich miesiącach oraz prądy gospodar- 
cze nurtujace w Niemczech, wśród sier agrar- 
nmo-nacjonallistyczmych mie pozwalają miestaty 
mieć nadziei ma rychłe dojście do porozumie- 
mia gospodarczego z naszym zachodnim sąsia- 
dem. Niewątpliwie faktem jest, że wojna cel- 
na polsko-niemiecka jakkolwiek przyniosła 
poważne straty obu przeciwnikom, straty, 
których dokładne obliczenie jest mie do prze- 
prowadzemia, a które zdaję się większe są po 
stronie Niemiec, równocześnie obudziła w obu 
krajach silne dążenie do usamodzielnienia 
się — uniezależnienia od sąsiada i możliwie 
majdalej posumiętej samowystamczalności. -— 
Konsekwencją tego stanu rzeczy jest, że w 
miarę przedłużania się wojny celnej malały i 
maleją szanse osiągnięcia porozumienia, a 
ramy, w jakich zawarcie traktatu handlowe- 
go mogłoby nastąpić, zacieświają się coraz 
bardziej 

Skutlki wojny celnej polsko-niemieckiej nie 
były tak silnie odczuwane w Polsce, jak w 
Niemczech, raz z tego powodu, że u nas do- 
tknigte zostało rolnictwo mniej wrażliwe na 
pogonszemie możliwości zbytu, podczas gdy w 
Niemczech meierpiał przemysł silnie reagują- 
cy ma wszelkie zmiany konjunktur hamdlo- 
wych. powtóre pomieważ proces usamodziel- 
nienia się naszego przemysłu odbywał się 
szybko, szereg dziedzin maszej produkcji ro- 
dzimej wegetujących dotychczas wobec przy- 
gniatających konkurencji zachodniego sąsia- 
da rozwinęło się, znajdując zbyt mna krajo- 
wych rynkach. Jeżeli nadto uwzględnimy nie- 
bezpieczeństwa, jakie ze względów politycz- 
nych — a ewentualnie strategicznych zależ- 
mość gospodarcza od Niemiec musiałaby po- 
ciągać za sobą — to wówczas wydaje się, że 
raczej korzystniejszem dla mas jest usamo- 
dzielnienie się od organizmu gospodarczego 
Niemiec, któryby nas przygniótł i witrącił w 
zależność ze wizgłędu na olbrzymią przewagę 
gospodarczą, oraz agresywne metody ekspąn- 
sji gospodarczej. 

Jak wspomniano, możliwości zawarcia po- 
rozumienia gospodarczego z Niemcami odsu- 
wają się ma coraz dalszy plam, tak, że z tego 
względu, w Niemczech prowadzona jest 0- 
słatnio celowa polityka gospodarcza, mająca 
na celu uniezależnienie się od Polski, w 
ierwszym zaś rzędzie od przywozu polskich 
astykułów _ żywnościowych. Niewątiplr6iB 
sprzeczme jesl ło z jednym z głównych wi- 
łeresowań, jakie posiadać możemy w ZawaT- 
ciu porozumienia gospodarczego z Niemcami. 
Właśnie znalezienie odpowiednich rynków 
zbytu dla eksportu naszych amtykułów żyw- 
nościowych (mięso, masło, jaja) jest jednym 
z majpoważniejszych argumentów, wysuwa- 
nych ze strony Zwolenników porozumienia 
gospodarczego z Niemcami. 

Tymczasem według relacji polskiego Insty- 
tutu Eskportowego pilnie śledzącego rozwój 
wypadków na rynkach niemieckich — sytua- 
cia zaczyna ulegać poważnej gmianie w 
awiązku z zamierzeniami gospodarczemi Nie- 
miec na najbliższą przyszłość. Zamiemzenia 
te winny być dla polskich eksponterów po- 
ważną przestrogą na przyszłość, gdyż mogą 
oni znaleźć się w bardzo trudnej sytuacj, o 
ile w porę mie zapewnią sobie rezerowwych 
rynków zbytu. 

Bilans niemiecki za r. 1927 wykazuje de- 
ficyt w kwocie 3.562 mił, Rm. W deficycie 
tym artykuły spożywcze zajmują pozycię 
2.929 mil. Rm. Rząd niemiecki reaguje na ten 


Kronika ekonomiczna. 


ODPRAWA CELNA TOWARÓW EKSPORTO- 
WANYCH KOLEJĄ. W najbliższych dmiach ukaże 
się w „Dzienniku Ustaw“ rozporządzenie ministra 
skarbu, wydame celem uproszczenia odprawy cel- 
nej towarów wywożonych z wolnego obrotu gagra- 
nicę kolejami. 

Według powyższego rozporządzenia, zezwala 
się odprawiać na zasadzie ustnego zgłoszeniia ko- 
lejowyeh agencyj celnych, każdą przesylkę wago- 
nową, wywożoną koleją, o ile zawiera oma towar 
jednolity, wolny od cła wywozowego. Przesyiki 
wagnowe. zawierające towary różnorodne, przesył- 
ki podlegające chu wywozowemu, oraz przesylki, 
których wywóz wymagą osobnego potwierdzenia. 
winny być przedstawione do odprawy wywozowej 
pisemnie, 

Przypadające opłaty mamipulacyjne, pobierame 
w myśl art. 15 rozporządzenia o tarylie celnej, 
oblicza urząd celny w wykazie oddziełnie dla każ- 
dej przesyłki. Na dowód wpłaty tych należności 
kolejowa agencja celna otrzymuje od urzędu celnt- 
go dopowiednio potwierdzony egzemplarz wyka- 
zm. Jeżeli zgloszone ustnie towary wolne są od 
opłaty manipulacyjnej, urząd celny wydaje kole- 
jowej agencji celnej i w tym wypadku potwier- 
dzony jeden egzemplarz wykazu. 

Eksporterzy, chcący  ołnzymać zaświadczenie 
wywozu zagramicę towarów na zasadzie usinego 
zgłoszenia, celem udowodnienia eksportu, powinni 
dołączyć do kolejowych dokumentów przewozo- 
wych w sposób trwały wypełnioną kartę (polwier- 
dzenie wywozu), wedlug specjalnego wzoru na 
każdy oddzielny wagon i fakt dołączenia kanty 
odnolować w kolejowym liście przewozowym. Po- 
twierdzenie wywozu może być wydane eksporie- 
nom tylko raz. 

Rozporządzenie wejdzie w życie po uplywie 30 


OŻYWIENIE RUCHU BUDOWLANEGO. Ruch 
budowlany zacząl się ożywiać z chwilą ocieplenia 
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rzającemi do zmniejszenia importu, przyczam 
dążemią do samowystarczalmości opierane są 
na mastępującej kalkulacji cyfrowej: 

Zboża brak państwu miemieckiemu 20 proc. 
całego mapotrzebowania, „zwiększenie prom 
dukcji o te 20 proc. uważane jest w niemiec- 
kich sferach agrarnych za zupełnie osiągalne 
pnzy poparciu ze strony mządu w drodze u- 
dzielamia kredytów ma nawozy sztuczne i u- 
lepszenia kultury rolnej wedle najnowszych 
metod. Równocześnie propaguje Się oszczę- 
dmość w spożyciu mąki. 

Mięsa brak 10.7 proc. ogólmego zapotnzebo- 
wania, brak ten jest uzupełniany w bardzo 
szybkiem tempie pmzez wzmożoną produkcję 
trzody chlewnej, a rezultaty są już tak dalece 
posuniete, że oczekują tam mietyliko pokrycia 
tej ilości, jaką dotychczas importowamo, lecz 
rozpoczęto nawet eksport żywej tnzody. Już 
w pierwszym kwartale br. import trzody 
chlewnej do Niemiec zmniejszył się znacznie, 
bo kiedy w r. 1927 w tym okresie przywiezio- 
mo 21.748 tom, ło w r. 1928 tylko 7.221 tom, 
a ponadto wywieziono już 201 ton Żywca, 
podczas kiedy w r. 1927 tylko 28 ton. 

Mleka i produktów mlecznych przywożono 
dotychczas za 512 mil. rocznie, ponieważ w 
Niemczech jest 9 miljonów krów dojnych o 
przeciętnym udoju 2 tys. litnów rocznie wy- 
starczy podnieść produkcję mleka do 2.500 
litrów, a wówczas całe zapotrzebowanie mo- 
że być pokryte. Zwyżka ta nie jest zbyt trud- 
ma do osiągnięcia, o czem świadczy przykład 
Danii i Holandji, gdzie przeciętnie udój rocz! 
mie wymosi 3 tys, litrów. 

Jaj sprowadza się do Niemiec za 260 mil. 
Rm. mcznie, w tym kierunku rówmież można 
zauważyć ogrommy rozwój produkcji drobiu, 
tak, że należy liczyć się poważnie ze zmniej- 
szeniem zapotrzebowania. Jasnem jest, że po- 
wyższy stan mzeczy godzi w eksport polski w 
piemwszym rzędzie — a to tem więcej, że Tów- 
mocześmie zjawiła się konkurencja niemiecka 
ma rynku trzody chlewnej w Austrji i Gzecho- 
słowacji. 

Oczywiście chwilowo takie forsowanie roz- 
woju produkcji artykułów rolniczych wymaąa« 
ga wielkiego zużycia kapitałów, całkowicie 
nie mrentującego się. Wobec jednak obfitośca 
tych kapitałów w Niemczech, jest to w prak- 
tyce do przeprowadzenia. Drugą złą stroną 
dla gospodanstwa niemieckiego tego usamo- 
dzielniania się jest fakt, że niewątpliwie arty- 
kuły rolņe produkowane w Niemczech, zwla- 
szcza przy posunięcia gospodarki intensywnej 
iw molnielryie do ostatecznych granic, są © 
wiele droższe od artykułów żywnościowych 
pochodzenia polskiego, co ogólnie wpływa po- 
ważnie na wzrost kosztów utrzymania, a p% 
średnio ma wzrost kosztów produkcji. Wszystz 
ko ło jednak są względy, których Niemcy nie 
biorą w rachubę w swej polityce gospodarczej 
ma daleką metę zakrojonej. 

Najwyższy więc czas, aby zainteresowane 
sfery producentów rolnych, a zwląszcza kup- 
ców, eksporterów artykułami żywnościowemi 
pnzestały zbyt wielkie nadzieje przykładać w 
przyszłości do ewentualnego zawarcia trak- 
tatu handlowego z Niemcami, by rozwinęły 
pracę w kierunku uszlachetnienia artykułów 
produkcji rolniczej, stworzenia odpowiedniego 
przemysłu żywnościowego przetwórczego 1 
staraly się o zdobycie rynków zagranicznych 
poza. Niemcami, w pierwszym nzędzie rynków 
amgielskiego, francuskiego i szwedzkiego, 
gdzie największe w tym k.erunku mozliwości 
istnieją dla eksportu mięsa, masła i jaj z Pol: 
ski. 


się, znaczne część prowadzonych robót przypada 
na budownietwo państwowe i samorządowe. Rów- 
nież inwestycje samorządów miejskich, zwłaszcza 
wielkich miast (Warszawa, Łódź, Lwów, Poznań), 
przekraczają znacznie wydatki na ten cel w la- 
tach ubiegłych. 

Wzmożoną działalność wykazuje województwo 
śląskie, gdzie Rada wojewódzka wyznaczyła więk- 
sze fundusze na budowę dróg i regulację rzek, 
dalej na budowę domów robotniczych, oraz na 
wykończenie budynków, rozpoczętych w roku 
1927. W dalszym ciągu rozwija się, podlug usta- 
lonego planu, budowa portu w Gdyni przyczem 
i budownictwo prywatne, mimo wyczerpania kre- 
dytów rządowych,  bymaimmiej nie  osłabło, 
W. szvbkiem tempie postępuje budowa państwo 
wej fabryki związków azotowych w Tarmowie, 
przyczem na ukończeniu już jest 25 budynków 
fabrycznych i administracyjnych. 

CEGŁA TANIEJE. W związku z miezmacznym 
jeszcze ruchem w budownietwie popyt na ceglę 
nie osiągnąl. oczekiwamych przez przemysłowców 
ceramicznych rozmiarów. Sądząc z poczynionych 
przez cegielnie przygotowań, produkcja cegły prze- 
kroczy znacznie zapotnzebowanie w bieżącym se- 
zonie. W związku z łem ceny cegły, z wyjątkiem 
okręgów o niedostatecznej podaży (Gdynia, Wilno, 
Stanisławów). okazuja tendencję lekko zniżkową. 

FAPIEROSY BEZ NIKOTYNY. Wzorem mono- 
polu austrjackiego i innych monopoli zagramicz- 
nych, polski monopol tytoniowy zamierza prnzy= 
stosować niektóre swe fabryki do produkowania 
wynobów odnikotynizowanych. Obecnie konstruo- 
wane są specjalne urządzenia do odnikotym'zowa- 
nia wyrobów tytoniowych w fabryce monopolowej 
przy ul. Dzielnej w Warszawie. 

Tytulem próby, początkowo  puszczone będą 
w obieg tylko papierosy oduikotynizowane, później 
zaś, o ile. to będzie dogadzało gustom palaczy, 
puszczome będą w obieg również tytowie odniko- 
tymizowane, 

PIERWSZA WYSTAWA ELEKTR. W POLSCE. 
Pod względem zużycia eieulryczności Polska znaj- 
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duje się na jednem z ostatnich miejsc. Gdy zagra- 
meca nma mieszkańca przypada po kilkaset kiłowat- 
godzin skonsumowanej energji elektrycznej, u nas 
zaledwie 26 kilowatgodzin. Całe galęzie gosporaiki 
tak społecznej, jak prywatnej nie zdają sobie spra- 
wy o die tańszą, wygodniejszą, słowem — uży- 
iecpniejszą jest energja elektryczna od innych. 


Aby wykazać, co może elektryczność, Związek | 


Elektrowni Polskich  ongamizuge w pierwszych 
dniach czerwca r. b. w Toruniu specjalną wysta- 
wę, która przedstawi zastosowanie elekiryczno- 
Ści w gospodarstwie domowem, rolnietwie, prze- 
myśle, dla celów reklamowych i przy oświetle- 
niu witryn sklepowych. 

Bardzo ciekawie zapowiada się grupa reklam 
i szyłdów świetlnych, w której przedstawione bę- 
dą różne systemy, stosowane w tej dziedzinie. 
Nawiasem trzeba dodać, że zarządy wszystkich 
nieomal miast na zachodzie uznały reklamy 
świetlne za objekty, upiększające miasto i z te- 
go tytułu zasługujące na poparcie. 

Po Toruniu, wystawa objedzie większe miagta 
polskie. 

GÓRNY ŚLĄSK ZAKUPUJE CZTERY STATKI. 
Poglcska, jakoby sfery gospodarcze na G. Śląsku 
ulozyły za pośrednietwem p. wojewody Grażyń- 
skiego deklarację w sprawie zakupu na własny 
koszt dwóch statków towarowych, jest nieścisla. 
Sprawa nabycia statków towarowych wyszła z 


inicjatywy wojewody śląskiego p. dr. Grażyńskiego, | 


Sejm budżecie na rok 1928/29 uchwalił na za- 
knp statków dla „Żeglugi Polskiej" sumę 650.000 
złotych. Kwota powyższa stanowi pierwszą ratę 
ma poczet zakupu czterech statków towarowych, 
em koszta budowy wyniosą 5 miljonów zło- 
ych. 


ELI YZ TE TTG IT ZET ASCO N 
Ze SKPEDE'ŚUB. 


WYNIKI KONKURSU MODELI LOTNICZYCH 
W KRAKOWIE. 


Dnia kwietnia odbył się konkurs modeli 
lotniczych na błoniach krakowskich urządzo- 
ny staraniem „Aeroklubu Akademickiego" i 
„Miejskiego Komitetu L. O. P. P.“. Wyniki by- 
ly naogół gorsze od wyników konkursu po- 
przedniego, lecz spowodowane zostaly złemi 
warunkami ałmosierycznemi. Z pośród dzie- 
więciu zgłoszonych Kół L. O. P. P. na czoło 
wybijało się, świetnie rozwinięte, Koło L. O. 
P. P. państw. Gimn. IV, im. H. Sienkiewicza 
w Krakowie, którego członkowie zdobyli 6 
pierwszych nagród, oraz puhar przechodni dla 
najlepszego Koła L. O. P. P, w Województwie 
krakowskiem, 

Uroczyste rozdanie nagród odbyło się w 
Gimn. IV. im. H. Sienkiewicza w Krakowie, 
dnia 19 bm. Po okolicznościowych przemó- 
wieniach, wręczył zwycięzcom nagrody dy- 
rektor Dr. A, Kukliński i prezes A. A. D. kpt. 
L. Halewski wraz z opiekunem Koła L. O. P. 
P. Gimnazjum IV. prof. M. Kupczyńskim, 

Wyniki szczegółowe przedstawiają się na- 
stępująco: I nagroda za najlepszy czas (46 
sek.) puhar srebrny, nagr. Kom. Miejskiego — 
Głodkiewicz M. Koło Gimn. IV, L. O. P. P. 
(Klasa VII a). 

„ L nagroda (A. A.) za największą odległość 
(182 m) — zdobył Kowarzyk Wendelin K. 
Gimn. IV. L 0, P-P (RI. VIfa). 

Klasa III modele rekordowe: I. nagroda, pla- 
kieta honorowa A. A. — Kowarzyk Wendelin 
Gimn. IV. L. O. P. P., (KL VIL a). II. nagroda 
plakieta honorowa A, A. — p. Farkas (K. L. 
5. P.) III. nagroda — Głodkiewicz M., Koło 
Gimn. IV. L. O. P. P. (M. VIII a). 

Klasa II., modele z podwoziami, start z zie 
mi: I. nagrodę zdobył Kowarzyk W., Koło 
Gimn. IV. L. O. P. P. (Klasa VII a), II. nagro- 
dę Muller M., Gimn. VIL, dyplom — Salamo- 
mowicz, Gimn. VII. 

Nagrodę A. A. za lot z obciążeniem zdobył 
Grzywa St. (Seminarjum Biała). Nagrodę za 
misterne wykonanie modeli zdobyło Semina- 
rjum w Białej, 


FLORIDSDORFER A, C, (Wiedeń) —- 
CRACOVIA. 


Z niezwykle żywem zainteresowaniem spot- 
kala się zapowiedź zawodów towarzyskich Cra 
«ovii ze słynną drużyną ligi wiedeńskiej Flo- 
widsdorfem. Zainteresowanie to jest zupełnie 
zrozumiale, jeśli się zważy, że zespół Florids- 
dlorfu należy do czołowych klubów wiedeń- 
skich, mając za sobą w mistrzostwie zwycię- 
stwa: z Vienną 5:3, Wackerem 3:1, Sportelu- 
bem 3:2, Hakoahem 3:0, WAC-em 2:1, Au- 
strią 41:0 ii, 

F. A. C. przybywa w pełnym składzie, a 
więc ze swymi internacjonałami Kohlerem, 
Gihakiem, Brizą, Chloupkiem, Hummenberge- 
rem, Langerem, Molzerem i Juranitschem. Cra 
covia chcąc z honorem bronić swych barw, 
wystąpi do tych zawodów w pierwszym skła- 
dzie. Zawody te będą clou sezonu międzyna- 
rodowego Cracovii. Początek zawodów o g. 5 
pop. Przedsprzedaż biletów w firmach: „Pool“ 
pl. Mariacki 1, Leitner, Rynck gł. C-D, Her- 
zog, Grodzka 42. 


a33“ F. C, — WISŁA. 


Wiadomość o przyjeździe drugiej po Vasasu, 
doskonałej drużyny węgierskiej do Krakowa, 
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wywołała ogromne zainteresowanie. Wzmoże 
się ono jeszcze bardziej, jeśli się zważy, iż 
Budai F. C. jest o wiele silniejszym zespołem 
od swego poprzednika Vasasu, który cieszy się 
u nas tak doskonałą marką. Budai posiada bo- 
wiem znacznie silniejszy zespół, który ostat- 
nio zwyciężył nietylko Vasas w stosunkn 2:1, 
a nadto tak potężne drużyny węgierskie zawo- 


|dowe, jak III Obwód 2:0, Bocskay 1:0, Attila 


3:2 i t. d. O doskonałej formie świątecznych 
gości świadczy ich ostatni wynik, uzyskany 
ze znanym w Krakowie Ujpesti 2:2, 

W drużynie tej na pierwszy plan wybijają 
się internacjonałowie, jak bramkarz Gallovich, 
pnzewyższający nawet Zsaka, dalej pomocnik 
lewy Eichbaum, prawoskrzydlowy napastnik 
Schmidt i lewy łącznik Kovacsi. Kapitanem 
drużyny jest znakomity środkowy napastnik 
dr. Nagy. 

Drużynę Wisły czeka przeto bardzo ciężkie 
zadanie, jeśli zechce z tak ciężkich zawodów 
wyjść z zaszczytnym wynikiem, z drugiej stro 
ny mecze świąteczne dostarczą niewątpliwie 
wiele emocji sportowej publiczności, której się 
tak podobała gra Vasasu. Początek zawodów 
każdorazowo o godz. 5.30 popołudniu, poprze- 
dzą o godz. 3.45 zawody drużyn młodszych. 
Bilety w tańszej cenie są do nabycia w przed- 
sprzedaży w nast. firmach: Skład zabawek, 
ul. Florjańska l. 33, Herzog, ul. Grodzka 42 
i Wurm, ul. Szewska 9. 


KONKURSY HIPPICZNE 5 D. A. K. 
W KRAKOWIE. 


W sobotę dnia 26 i w pomiedziałek dnia 
28 b. m. odbędą się w koszarach 3 baterji 5 
Dywizjonu Artylerji Konnej przy ul. Kościu- 
szki (naprzeciw mostu Dębnickiego) zawody 
konne, na które złożą się: 

a) konkurs hippiczny dla oficerów O. K. Nr. 
V.. na którym zostanie rozegrana nagroda wę- 
drown a,llustr. Kuryera Codziennego“ dla zwy 
cięzcy w postaci puharu, który przechodzi na 
własność zwycięskiego jeźdźca, w razie uzy- 
skania przezeń dwukrotnie I nagrody; 

b) konkurs hippiczny dla podoficerów 5 D. 


Ar Ke; 
c) zawody konne dła podoficerów O. K. Nr. 
V. (w dniu 28 maja); 
d) popisy władan.. białą bronią. 
——0Ś0 


Kronika sportowa. 


LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA OKRĘGO 
WE PANÓW W KRAKOWIE. W dniach 26- -28 
bm. organizuje K. S. „Cracovia“ z polecenia K. O. 
Z. L. A. „Mistrzostwa Okręgu Krakowskiego pa- 
nów na rok 1928“ na Sładjonie wojskowy:n. Pro- 


| gram obejmuje 22 konkurencje, a to: biegi na 100, 


200, 400, 800, 1500, 10.000 m. przez plotki 110 
i 400 m., rozstawne 4X100 i 4X400 m., skoki w 
dal, w wyż, o tyczce, trójskok, rzuty oszozepemn, 
dyskiem, kula, młotem. jednorącz i oburącz. 

W mistrzostwach tych wezmą ndział wszystxle 
kluby krakowskie ze swemi najlepszemi siłami, 
będzie to więc rewia krakowskiej lekkiej atletyki 

LEKKOATLETYCZNE ZAWODY KOBIET W 
ŻYWCU. W dniu 27 bm. (niedziela) urządza T 
S. Koszarawa w Żywcu na wlasnem boisku „Wiel- 
kie propagandowe zawody kobiet“ pod protekto- 
rałem W. F. i P. W. Dotychczas zgłosiły udział 
zawodniczki Krakowa, Bielska, Gór. Ślaska i War- 
szawy. Zainteresowanie zawodami bardzo wielkie. 
Równocześnie przygrywać będzie doskonala or- 
kiestra dęta. Wieczorem w salach „Polonii“ dan- 
cing. 

ZAWODY KOLARSKIE W WARSZAWIE z udzia 
łem 2 jeżdźców francuskich i niemieckich daly na- 
stęp. wyniki: Bieg „Seratsch“ 1 klm.: 1) Descanıps 
12,8, 2) Preuss, 3) Riesiger. W meczu lotności skla 
dającym się z trzech biegów wygral Beaufrand 
(12.4) przed Preussem i Podgórskim. Bieg premjo* 
wy wygrał Oksiutycz. — Bieg drużynowy 4 klm. 
wygrał zespól gości (Beaufrand, Descamps, Preuss, 
Riesiger) 5:14.2 przed Oksiutyczem, Gędziowwskim 
Materskim i Turowskim. Bieg amerykański 50 klm. 
wygrala para niemiecka Preuss i Riesiger 1:14:48 
(przed Bartodziejskim i  Szmidtem, przyczem 
Schmidt z powodu wycofania się Bartodziejskie- 
go, jechał sam). 


pom? n$ rio w" wod cnn: c 3 pia 
Konferencjapokojowa 
przed 2500 laty. 


W VIII. wieku przed Chr. Chiny tak się te 
rytonjalmie rozrosły, że rządy z jednego cen- 
tmm stały się miemożliwe j. cesarstwo chiń- 
skie musiało podzielić się ma liczne państew- 
ka feudalne. Naturalmie, jak zawsze w takich 
wypadkach, wakotłowało i zawrzało i walka 
o hegemonię przybierała często rozmiary u- 
ciążliwych wojen, zakłócających na długie 
lata spokój poddanych i byt ekonomiczny 


„OLLA“ 


ibdyna istn!ojąun, ntedogcig= 

ziona marka świa towa, udo- 

wodniðna zupełna Awarancja 

za każda sztukę. Cona sprze 

daży detalicznie za tuzin NF. 
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FRANCENSBAD 


Najlepsze kąpiele blotne świata. Najsiłniejsze źródło solł glauherskiej. — 
Zaakomite kąpiele dla chorych na serce i dla kobiet. — Doskonała re- 

ý zultatv przy chorobach serca, kobiecych, bezpłodności, goścu, reumatyż- 
mie, chronicznemu zaparcein. — Informacje i prospekty w Zarządzie Zdro- 
jowym. — W okresie przed i posezonowym ceny umiarkowane. 
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RUTYNOWANY koncy- 
pient przyjmie posadę w 
kanecłarjj adwokackiej w 
Krakowie od 1 czerwca hb. 
r. Zgłoszenia pad „Koney- 
pient* do Biura ogłoszeń 
Statiera, Rynek 8. 414 
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państw i obywateli. Następstwem takich wa- 
śni i wojen był tensam system koalicji i prze- 
<iwikoalicji, który cechuje nasze czasy, tasama 
stała gotowość do wojny przy równoczesnem 
proklamowaniu i propagandzie pokoju. Pań- 
stwa cemtrailne mie posiadały możności rozsze- 
rzenia swych granic, lecz mmo to miały pre- 
tensję do hegemonji nad państwami ościenne- 
mi, ponieważ te ostatnie uchodziły za banba- 
rzyńskie, a Pekim stanowił ośrodek kultury i 
wyższości umysłowej. 

Wreszcie — chronicznie zaogniome stosunki 
stały się mie do zmiesienia i ludzie, spogladają- 
cy w przyszłość na dalszą metę, którym szcze- 
tze chodziło o dobro nękanych takim stanem 
rzeczy poddanych, zaczęli rozważać rozmaite 
sposoby, za pomocą których możnaby zakoń- 
czyć chromiczny stan wojenny. Książęta osobi- 
ście, lub zastępowani przez ministrów, złe- 
żdżali się na narady celem tworzenia związ- 
ków pokojowych, któreby posiadały władzę u- 
karania przeciwidziałającego pokojowi pañ- 
stwa. 

Wreszcie w r. 546 przed Chr. zwołany został 
ogólny kongres pokojowy. Szczegóły pnzebiegu 
narad tego kongresu podane są w olbrzymiej 
historji Chin p. t. „Tso tsznan*. Profesax uni- 
wersytełu w Berlinie, dr Franke, który prze- 
studjował to dzieło bardzo dokładmie, tak opo- 
wiada o przebiegu tej chińskiej konferencji 
Ligi narodów z przed półtrzecia tysiąca lat: 
Hinang Si, mimister pełnomocny księstwa 
Sung, postanowił wraz z przyjaciółmi swemi, 
ministrami państw Tsim i Tszu zwołać konfe- 
memcję, któraby raz na zawsze położyła kres 
mojmom władców chińskich. Gdy uzyskał zgo- 
dę swych przyjaciół, udał się do wschodniego 
państwa Tsi, aby skaptować potężnego króla 
Tsi dla swojej idei. Początkowo napotkał na o- 
pór, lecz wkrótce uległ władca Tsi mądremu 
argumentowi, że gdy poddani tegoż dowiedzą 
się, iż on to przeszkodził dzielu pokoju, stracą 
| dla miego miłość i cześć, 

Zawiadomiono o nowych planach pomniej- 
sze państwa i zwołano kongres pokojowy do 
Sung. Ustanowieniem protokółu narad zajęli 
się zastępcy państw Tsin i Tschu. Początko- 
wa panowała wśród niedawnych zaciekłych 
przeciwników zimna nieufność i podejrzliwość, 
którą wzmogło odkrycie, że lenmicy księcia 
Tszu jawili się na konferencji pokojowej — po 
szyję uzbrojeni. Wobec takiego stanu naka- 
zali ministrowe i lennicy mocarstwa Tsin u- 
zbroić się wojsku i stać w pogotowiu na wszel- 
ką ewentualność. Lecz pokój mie został jeszcze 
istotnie naruszony. Dopiero gdy zamierzano 
przystąpić do ceremonji składania przysięgi na 
dotrzymanie uchwał konferencji. « omal nie 
przyszło do walki, ponieważ rozpoczął się spór 
o pierwszeństwo. Żaden z książąt nie chciał 
ustąpić i każdy uważał ustępstwo za przyzna- 
mie wyższości przeciwnikowi i skazę na swo- 
| im autorylecie. Do pierwszeństwa rościłi sobie 
prawo władcy Tsin i Tszu, lecz wreszcie Tsin 
ustąpił. Ciekawa jest argumentacja Tszu, któ- 
rą zmusił księcia do ustępstwa: „Tsin za- 
widzięcza swoje znaczenie jedynie cnocie i wy- 
kształceniu, lecz nie potędze swego państwa”. 
Na takie dictum Tsin uznał za „stosowne 
ustąpić i Tszu składał pierwszy przystęgę. 

Była również mowa o ogólnem rozhrojemiu, 
lecz w obronie armji i jej nieodzowności wy- 
stąpił kanclerz państwa Sung: „Jeżeli wielkie 
państwa rozporządzają wielką i dobrze uzbro- 
joną armia, to nietylko ich bezpieczeństwo jest 
wzmocnione, ale także całość i spokój państw 
poddamych, ponieważ wielka armia trzyma w 
ryzach przeciwmików. Tylko mielka armja mo- 
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A. HAWEŁKA 


że zapewnić pokój, Któż może sobie na to po- 
zwolić, aby rozpuścić wojska? Wszak wojska 
zawsze były i być muszą. One to napawają 
tnwogą wrogów, którzy muszą siedzieć cicho, 
dzięki armji panuje porządek i kultura może 
wywierać swój wpływ dobroczynny. Wszysl- 
ko zależy od wielkiej i bitnej armji. Mędrcy 
są popierani, głupcy i intryganci odsuwani; 
klęski i powodzenia, rozkwit i zmiszczenie, ro- 
zum i głupota, wszystko jest zależne od ilp- 
ści i jakości wojska. Rozbrojenie może być tyl- 
ko nie widzeniem wiecznie żywej prawdy i by- 
łoby zbrodmią bałamucić w ten sposób wład- 
ców i takiemi środkami dażyć do ich zguby. 
Mimo, że kanclerz Sung, Hiang Si miał obie- 
cane księstwo udzielne za przeprowadzenie 
idei rozbrojenia, odmówił przyjęcia daru i ar- 
gumemtował za arnią. 

Następstwa wielkiej konferencji pokojowej 
mie trwały dlugo. Już w cztery lata później na- 
stąpiło pierwsze krwawe starcie między u- 
czestnikami konferencji pokojowej na polu 
bitwy, następne w trzy lata potem. Jak było 
do przewidzenia, wszystko zosłało po dawme- 
NL. m-m, 
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Nowe wynalazki szwedzkie. 


NOWA WIRÓWKA. Pewien lekavz szwedzki 
skonstruował aparat do badania krwi, który — 
jak się okazało — może być rówmież zasłosowa- 
ny z powodzeniem, jako centrylfuga mleczarska. 
Aparat ten oddziela tłuste cząstki mleku o wiele 
dokładniej, mż dotychczas używane wirówki, 
a nawet wytwarza masło wprost z mieka bez 
uprzedniego odciągania śmietany. Wynalazek 
ten spowoduje całkowity zwrot w produkcji wi- 
rówek i przyrządów mleczarskich. 

LAMPA ELEKTRYCZNA O PODWÓJNYCH 
WŁÓKNACH. Inż. Anderson dokonał ciekawego 
wynalazku w zakresie elektrotechniki — skon- 
struował mianowicie żarówkę o podwójnych włók- 
nach. Włókma te dają różną siłę światła i zapo- 
mocą jednego kontaktu możemy otrzymać w ten 
sposób trzy różne oświetlenia — najsilniejsze 
przy użyciu obu włókien i słabsze przy użycia 
włókien poszczegółnych. Żarówka zostala już 
opatentonwana w wielu krajach i wywolała wiel- 
kie zainteresowanie wśród specjalistów, pracują- 
cych oddawna nad rozwiązaniem tego proble- 
matu. 

WAGONY TOWAROWE O RUCHOMYCH DA- 
CHACH. Opatentowane niedawno wagony towa- 
rowe o ruchomych dachach, podnoszonych w ra- 
zie potrzeby, albo zsuwanych na boki, zostały 
wypróbowane na kolejach państwowych i okaza- 
ły się miezmiernie praktyczne, Wobec lego, wa- 
gony nowego typu zostaną wprowadzone w użycie 


na szerszą skalę. 
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Przeyodnik handlowa -jniormacyjny po Makowie 


Najkorzystniejsze źródła zakupów 
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Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom! 


OGNIA. Spreparowana przez jednago z wynalaz- 
ców szwedzkich specjalna mieszanina. czyniaca 
drzewo ogniotrwałem, przyczyni się do wydat- 
niejszego jeszcze, niż dotychczas, rozwoju drze- 
wnego przemysłu szwedzkiego Drzewo, pociągnię= 
te ią masą, posiada polysk politury, powierz- 
chnia jego staje się twarda i przeźroczysta i za- 
| pala się tylko pnzy bardzo wysokiej tempera- 
turze. 

AUTOMAT  ZAPISUJĄCY DROGĘ OKRĘTU, 
Automat pomysłu inż. Grafstroema, wykreśla au- 
tomatycznie bieg okrętu na mapie morskiej z ma- 
tematyczną wprost dokladnością i pozwala orjen- 
tować się dokładnie, gdzie w danej chwili okręt 
się znajduje, 
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